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Ojciec św. p rzy jm ując  przed  k ilko 

m a dniam i korpus swej gw ardy i sz la 
checkiej, k tó ra  sk ładała  m u pow inszo
w ania noworoczne, w yraził m łodym  
ty m  ludziom  życzenie, aby o ile  m o
żności u n ik a li w szelkich stosunków  z 
libera łam i. Chociaż upom nienie to w y
rażone było ty lko  gw ardzistom , zdaje  
m i się jednak , że zw rócone ono było

podatkowych zaw artych  w s c h e m a c i e  
B. u s t a w y ,  rozpoczynających się od 
kw oty 1 zł. 50 ot. i ciągnących się w 
uie.-kończoność w okrągłych cyfrach 
Przy tym  w ym iarze postępuje komisya 
wedle swobodnego uznania, pow inna 
jednak oznaczyć isto tne znam iona roz
miarów każdego przedsiębiorstw a i za 
jęcia, tudzież w yrazić swe zdanie, czy 
średnia in tratność w stosunku do tych 
rozm iarów  je s t zwyczajną, czy w iększą 
lub mniejszą.

Poszczególne rodzaje przedsięb iorstw  
i zarobków  w in n a  kom isya ułożyć w 
odpow iednie g ru p y  i w każdej g rup ie 
z osobna oznaczyć m inim um  kw oty 
podatku  i uporządkow ać kolejno  za
robkow e zajęcia w edle ich  średniej 
in tra tn o śc i. Z arobki z p racy  są przez 
ustaw ę p rzychy ln iej trak to w an e  niż 
z kap itałów  (fundow ane), albow iem  
kom isya podatkow a m oże zarobki p ły 
nące g łów nie z p racy  podatn ika  opo
datkow ać kw otą  o trz y  stopn ie  scne- 
m atu  n i ż s z ą ,  n iż zarobki z k a p i
tałów  o tak iej samej średniej in tra -  
tnośoi.

Podatek  w ym ierzyć w inna kom isya 
od każdego p rzedsięb io rstw a i zaroo 
ku  z osobna, rów nież od składów  fa
brycznych  i zakładów  filia lnych  oso
bno. Jeżeli je d n ak  rozm aite  p rzed się
biorstw a tego  sam ego p odatn ika  znaj-

z powodu zata jen ia  podatku jednokro tną 
do sześciokrotną kw otą podatku, k tórą 
zataić zam ierzał. K om isya podatkowa 
m a jednak prawo w ym ierzyć podatek 
t r i  bez fasyi, na  podstawie znanych 
jej okoliczności, jeżeli podatnik w ezw a
n ia  komisyi w  term inie co najm niej 
n a  osiem dni oznaczonym n ie  usłuch*.

F asy e  dla podatku zarobkowego od
daje w ładza podatkow a przew odniczą
cemu komisyi, k tórego zadaniem  jest 
przygotować m ateryał dla 'czynności 
komisyi przez zbadanie i uzupełnienie 
fasyi. W  tym  celu może prżewodniczą- 
oy lub ustanow iony przezeń referónt 
przesłuchać podatnika, świadków i zna
wców, obejrzeń zakład przem ysłowy na 
m iejscu i zasięgnąć potrzebnych mu 
wiadomości od w ładz rządow ych i au
tonom icznych, a mianowicie też od 
zw ierzchności gm innych. T akież praw a 
służą także kom isyi podatkowej, k tóra 
nadto może zawezw ać sąd pow iatow y 
celem z a p r z y s i ę ż e n i a  św iadków i 
znawców n a  pew ne oznaczone okoli
czności.

Kom isya podatkow a rozdziela kon- 
ty n g ien t tow arzystw a na poszczegól
nych  podatników  w stosunku do śre
dniej in tratności przedsiębiorstw  i  z a 
jęć. Dl® oznaczenia tego stosunku je 
dnak nie może kom isya ustanaw iać kw ot 
dowolnyoh, lecz w inna się trzym ać kw ot

Reforma podatkowa
(P relekcja prof. uniwersytetu dr S an. G ł  ą- 
b i ń s k i e g c ,  wygłoszona 9. bin. w lwowskiej 
Radzie miejskiej, spisana wedle stenograms i  
poprawiona i uzupełniona przez prelegenta dla 

Gazety Narodowej).
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do oałej a ry s to k raey ’ rzym sk iej, z k tó- j gd/.ie oyw ilizaeya jeszoze nowa a lu- 
re j gw ardya ta  pochodzi. j dność napływ ow ą i bardzo  m ieszaną.

Czy upom nienie tak ie  było w isto- j Zw ykle obie te  partye , dochodzące 
cie po trzebne?  Pozwólcie, abym  przy! do w ładzy, w yzysku ją  skw apliw ie

p ap ie ro w y ch , wolnego bicia srebra, 
eksploatacyi d ió g  żalaznyoh przez 
p a ń s tw o , zabron ien ia cudzoziemoom 
posiadania ziem i, zni sienią term ino-

dzieje. k tó re  nie są pozbaw ione in 
teresu .

Po w ojnie w łoskiej 1859 roku, część

te j sposobności p rzypom niał daw ne chw ilow ą przew agę. Leży to ju ż  w na- j wej sprzedaży zboża i ograniczenia
. u ; . .  __  1-----:----- tu rze  Am erykanów . O ddając bowiem  ! dochodów państw a do w ym iarów  rze-

hołd należny  ich rz u tn o śo , < fia rn o śc i' czyw istej po trzeby  (czyli zn iżenia o- 
i zam iłow aniu  spraw y publicznej, p rzy- j p ła t celnych), 

a ry sto k racy i rzym skiej — ozęśó w sz a k -] znać trzeb a  w szakże, iż są m isti zami • N astępne zjazdy  w Ooola i Cinci- 
fce n ieliczna — której dążenia liberał-i w odnajdyw aniu  sposobności do zysku | n a ti w roku 1890 zaznaczyły się je d y 
ne znane były, pomimo, iż je  s ta ra ń - ! i w zażarte j za nim  pogoni skrupu łów  f m e w zm ocnieniem  p ierw iastka  socya
n ie ukryw ała, zam anifestow ała o tw ar—nie znają. jlistycznego  przez uchw alenie nśmio
cie swe uczucia na korzyść hegem onii! W łasności te  spraw iły , że A m eryka, <godzinnego dn ia  roboozego. Dopiero 
piem onckiej. U rządzono naw et w ó w - |ta  klasj zna ziem ia w olności, s ta ła  się j na pow tórnym  zjeździe w St. Louis 
czas sk ładkę dla ofiarow ania W ik to ro -: stopniow o rów nież k la-ycznem  siedli- w 1892 nastąp iło  znam ienne dla sto- 
wi Em anuelow i honorowej szpady i skiem  m onopolów. ! sanków  am erykańskich  przetw orzenie

Na 300.000 kilom etrów  ogólnej d łu - ts ię  zjednoczenia w partyę  po lityczną 
gos-.u d róg  żelaznych, g ru p a  V an d er-jp o d  nazw ą people's party  fpartya  ludo

deputacya, w yb ran a  z pośród g rupy  
a rystok racy i libera lnej, udała =ię, aby 
m u ją w ręczyć. P ierw sze to w ystąpię 
n ie liberałów  podzieliło arystokraoyę 
rzym ską Da dw a o b o zy : papieski i li
beralny , czyli ja k  wów czas pow iedzia
no, co do dziś się u trz y m u je : „czarny 
i b ia ły .1*

W roku  1860, po b itw ie  pod Castel- 
fidardo i uzurpaoy i prow iucyi P ań 
stw a kościelnego, rozdział ten  w y ra
źn ie  się zarysow ał i pozostał tak im  aż 
do 20 w rześnia 1870 roku . Pomimo 
je d n a k  tego rozdziału , stosunki m ię
dzy  św iatem  „czarnym 1* i „b iałym 1* nie 
zupełn ie  zo sta ły  ze rw are . Dopiero po 
21 w rześnia nastąp iło  stanow cze zer 
w aniei św iat „ozarny“ sk u p ił się oko
ło tro n u  papieskiego i p rse sta ł oał- 
kiem  bywać u arystokraoyi „ b ia łe j", 
k tó ra  p rag n ęła  w praw dzie uczęszczać 
do salonów „ozarnych", ale znalazła 
drzw i przed sobą zam knięte . Rozdział 
ten  doszedł naw et do tego stopnia,

b ilta  dochodziła w roku 1891 do 60.000, 
Jay a  G oulda do 20.000 kilom etrów  i 
w ogóle dw ie trzecie  d róg  żelaznych 
zależało od k ilku  osobistości.

W sferze telegrafów  Jay  Gould w j 
rob ił fak tyczny  m onopol na  całej prze-

wa), oraz m ianow anie k<m itetn  naro
dow ego d la om aw iania nad w yborem  
z p arty i w łasnej kandyda ta  dla p rezy
den tu ry .

W tym  oelu zw ołał kom ite t kon
gres w Omaha w roku  1892, którego

strzen i S tanów  dla prow adzonej p rz e z ; „platformę11 czyli program  publiczny 
siebia kom panii „W estern  U nion Tele- Snwyswy* p puliści d rugą deklaracyą 
g ra p h .“ E lew atory  kolejow e, k tó ryoh  \ wolności. W akcie tym , po w stępie 
g łów ną ozynnością iest sk u p y w an ie ; rów now ażącym  nam iętną  skargę n. 
zboża z p ierw szej ręk i, koncen tru ją  wyzysk, pow tarzają  p o stu la ty  pierw o-
iię  tak dalece, i e  je d n a  je d y n a  firma 
w M inneapolis posiada cz te ry sta  ele
w atorów  na ogólną oojętośó 4 m ilio
nów koroy. W yobraża to obró t ogrom - 
ny, gd yż  w elew atorach tego rodzaju  
zboże je s t w ciągłym  ru c h u : p rz y b y 
w a z ferm , w ysyła się do m iast i p o r 
tów Toż ssm o dzieje się się z elew a
toram i m iejskim i. F irm a „Dcw’s and 
Colum bia Stores" w Nowym Jo rk u  p o 
siada w jed n e j g rup ie  16 elew atorów

nowym; tak kanał piecowy, jak wycier ko | w Warszawie na dworcu kolei Terespolskiej 
minowy są dosyć obszerne, zastosowane do | pugilares zawierający w sobie nieoprawne 
pieców tej konstrukcyi. że się w nich pali drogie kamienie, jak : brylanty, rubiny, sza- 
z zewnątrz, mianowicie z korytarza więzień- liry itp., któremi handluje, łąezm-j waitości
nego. Wycierem kominowym wyszedł Ulman 
ze zręcznością gimnastyka do komina dacho
wego, zgiąwszy po drodze kratę. Z komina 
wydostał się na dach, skąa wszedł na 
strych, gdzie były sznury do suszenia bie 
lisny. Sznury te zabrał, powiązał je, zacze
pił o komin i po nich rozpoczął zsuwać się 
na dół, w ozem niesłychaną trudność spra
wiały mn kajdany. Tego zsuwania się wię
źnia na dół około kaplicy więziennej przy 
ulicy Poselskiej nie spostrzegł nikt, działo 
się to bowiem około godziny 4 l/ f nad ra
nem, w ulicy tej zresstą nawet za dnia 
mały ruch panuje, zniesiono zaś od pewnego 
czasu posterunek wojskowy, który tu straż 
trzymał. Nagle stary sznur pękł i Ulman 
j wysokości II piętra runął na kamienie, 
przyczem sobie złamał jedną nogę. W ta
kim stanie broczącego krwią, znalazł go 
podoficer policyjny i przewiózł na oddział 
chirurgiczny szpitala św. Łazarza, gdzie 
przywołany ślusarz przepiłował kajdany, po- 
czem Ulmanowi udzielono pamecy lekarskiaj. 
Stan jego zdrowia jest stosunkowe dosyć 
dobry.

P ożar na dworcu magazynowym kolei 
północnej w Krakowie wybuchł wczoraj nad

te  rodz iny  blisko spokrew niono prze- na 5 l/, m ilionów korcy zboża, oprócz 
sta ły  się w idyw ać. P rzeniesienie s to l i-1 osw artych składów . W spólność in tere- 
cy z F lo rency i do Rzym u m iał roz- sów prow adzi te  w szystk ie  zakłady do
dział ten  uczynić, stanow czym . Ary 
stok racya „czarnn," uczęszczała do Wa
ty k an u , „biała" do K w irynału ; ale 
p raw dziw a arystokrim ya, k tóra byrrała 
w K w irynale, była w istocie tak  n ie li
czną, że dw ór włoski, pom imo p rze
sta rza łe j swej e ty k ie ty  u jrza ł się zm u
szonym nie zw racać zb y t pilnej u- 
w agi na ty tu ły  szlacheckie swych 
zaproszonych, z k tó rych  nie każdy 
m iał krew  krzyżow ców  w sw ych ży
łach.

Ciało dypiom atyozne poszło za 
przykładem  tow arzystw a. Ambasado 
row ie i m in istrow ie akredytow ani przy 
papieżu, nie m ieli żadnych stosunków  
z kolegam i sw ym i p rzy  królu. Repre 
zen tanci tego sam ego m ocarstw a nie 
pow inni się by li znać, tak , że jeśli 
am basador p rzy  papieżu zdaw na za
p rzy jaźn iony  był z am basadorem  przy  
królu , to  m ógł się w idyw ać z n .m  
ty lko  pokry jom u, ale p rzy  sp o tk au iu  
się n a  ulicy n ie  k łan ia li się sobie.

S tan  ta k ; trw a ł la t 15; ale czas 
zaciera wiole rzeczy  i powoli sy tua- 
cya ta  zm ieniła Się. Dawne poi.tyczne 
n iesn ask i zaczęły łagodnieć i zerw ane 
sto su n k i, szczególnie w sk u tek  kilku 
m ałżeństw  zaw artych  m iędzy członka
mi obu ary sto k racy j, zaczęły się na 
w iązyw ać. T ow arzystw o „czarne" w pu
ściło kilka pań  „b iałych" do sw ych 
salonów , a panie „czarn e“ poczęły się 
ukazyw ać w salonach „białych". Z ra 
zu  m owiono w praw dzie o tern bardzo 
głośno  i k ry tykow ano , ale poniew aż 
do sk an d a lu  nie przyszło , t e iy  z j e 
dnej i z d łu g ie j s tro n y  przyk łady  te  
naśladow ano coraz liczn iej. Rodzaj Len 
po jednan ia  na gruncie św iatow ym  fa
w oryzow any  by ł przedew szystk iem  
p rzez  jednego  z dyplom atów  ak reay  
tow »nych p rzy  papieżu , re p rez en tan 
ta  ednego z p ierw szorzędnych  rno 
carstw . Ten o tw iera jąc swe salony 
podczas k arnaw ału  zaprosił bez ró ż 
n icy  tow arzystw o  „czarne* i „białe", 
ale — co w ażn iejsza — i całe ciało 
dyplom atyczne w a ty k ań sk ie  i kwiry- 
nalskie.

Tym  razem  skandal wybuchł, a dy
plom ata o trzym ał naganę od swego 
rządu . Mowiono naw et, że m iał zostać 
odw ołanym , ale w ieści te się nie spraw 
dziły . B ąd i co bądź jednan  ziarno zo
stało  rzuconem  i wydało swe owoce. 
Dziś oprócz k ilku  w yjątków , ja k  po
w iedział p. Klaczko „czarni pnbieieli, 
a b ia li posiw ieli" i oba towarzystwa 
w łaściw ie stanow ią jed n o  towai/y-M-wo 
Ta jed n a  w szakże zachodzi między 
niem i różnica że tow arzystw o białe 
nie byw a w W atykanie, gdzieby  go 
nie  p rzy ję to  (członkow ie jeg o  n ie  m o
gą byw aó naw et w S ykstynie . gdzie 
arystok racya  rzym ska m a w yznaczone 
osobne m .ejsca), a  tow arzystw o czarne 
nie byw a w K w irynale, gdzieby  n a to 
m iast p rzy ję te  zostało z o tw artem i rę 
koma.

W szystko to  je d n a k  nie znaczy  b y 
najm niej, że a ry sto k racy a  rzym ska o- 
puściła  spraw ę papieża, oznacza ono 
to  jed n o  tylko, że, ja k  m ówi przysło- 

c ifi il y  a toujours des

około 300.000 fr. Stratę swą spostrzegł 
Ostvareck dopiero w chwili, gdy wsiadał 
do wagonu. Przerażenia jego opisywać nie 
będziemy. Ale w tej chwili zbliżył się do 
niego robotnik oegelniany Grzegorz Renden 
i wręczył mu jego skarb. W nagrodę dał 
Holender- tyk ubogiemu a uczciwemu zna
lazcy... 200 rs.

Handel d iiaw cząt. Jednym z ognisk 
tego wstrętnego handln jest także miasto 
Wilno. Otóż z miasta tego pisią do Tl owo je  
Wretnia : Wiadomo oddawna, że w Wilnie 
kwitnie haniebny haidel żywym towarem, 
przynoszący przemysłowcom tego rodzaju 
wielkie zyski. Dostawey wybrali miasto ta- 
ize, jako punkt węzłowy linij kolejowych, 
dla prowadzenia tutaj rozległych operacyj, 
to też mieazkańcy Wilna bywają nieraz 
świadkami scen nader smutnych. Handlarze 
tej kategoryi stałą swą siedzibę mają w 
Wilnii ale sieci ich sięgąją do wszystkich 
mieścin, gdzie większa biedi i gdiie dziew 
ezęta są naiwniejsze i bardzltj dowierzające, 
aniżeli ich towarzyszki w większych mia
stach, gdsie też łatwiej jest oplątaó j# 
kłamliwemi obietnicami i ponętami zwabić 
do domów rozpusty. „Hurtowni" handlarze 
mają na swe usłngi całą armię faktorów i 
/aktorek wynagradzanych wedle zisłngi, to 
jest zależnie sd zdobytego towarn. Jedyncm 
ich zajęciem jest ciągłe tropieni, po mia
steczkach i zaściankach: spostrzegłszy gdiie- 
kslwiek ładną dziewczynę, chwytąją ją na
tychmiast w swe sieci i sprowadzają do 
Wilna, do głównych agentów, którzy posy
łają i da »j. Towar „wysortowany" zostaje 
w gub. północno zachodnich, a lepszy po
łów wysyłają do Petersbnrga, Moskwy, Char
kowa, Odesy i td., gdzie za ofiary te do
brze płacą Niedoświadczone zupełnie dziew- 
czyny wiejskie namawiają na wyjazd do 
Wilna, gdzie, według obietnie kzeicieli, do
staną wyborne miejsea; jednym obiecują e- 
bowiązki kucharek w samoźnyeh domaeh, 
nnym miejsc* spriedających w sklepach 

Gdy ofiara dostanie się do Wilna, dalńe 
jej loey są jnż rozstrzygnięte. I  nic — 
kończy koreepondent — nic literalnie nie 
czyni się przeciwko starej tej pladse. Do- 
kądże jei ize stan taki trwać będiie?**

lU syjaka bezstronność naukowa.
Z Petersburga piszą do Głosu warszaw- 
sinego. Dnia 20 grudnia w uniwersytecie 
tutejszym młody historyk, Czeczulin, bronił 
rozprawy doktorskiej na temat: „Zewnętrzna 
polityka Roeyi w początkach panowania Ka
tarzyny II*. W dyspuoie oprócz oponentów 
z urzędu, profesorów Łomańskiego i Plafo
nowa, przyjęli udział prof. Kariejew, Bran
do i Skiallotoin. Wszyscy zgodnie zarzucali 
Czecznlinowi zupełną nieznajomość literatury 
przedmiotu, metody badania i zmysłu kry
tycznego. Rozprawa dotyczyła głównie roli

 ... Katarzyny II  w pierwszym rozbiorze Polski,
W szystkie podległe tru sto w i zak łady  I DJrekcya tarnowska: Przenitsiony ks. go rodzaju znalazł więcej naśladowców, by tymczasem pokazało się, że Czeczulin nie
ślepo słuchają ich rozporządzeń, jeże li - Kazimierz Kozak z Wierzchosławic do Ty- prz.kład wszczepiania w swe dzieci najpięk- wcale języka polskiego, więonie nwzglę-
trzeba ) o iw aja ją , jeże li trzeba w p ro s t ; mowej. niąjszych cnót chrześcijańskich, dobroozyn- j d ,*a Rrac historyeznych polskich i nawet
zam ykają produkcyę. Trusty  narzucają  H e rb ac ia rn io  d la  b ied n y ch . W u ności i miłosierdzia, szerzył się coraz więcej j nazwiska podaje według przekręconej piec

solidarności bezw arunkow ej pod w zglę 
dem  tan iego  nabyw ania  zboża i u s u 
w ania postronnego w spółzaw odnictw a. 
S ku tek  je s t  ten , że elew atory, będąc 
w ścisłym  zw iązku  z kolejam i żela- 
znem i i g iełdam i zbożow em i, dow ol
nie narzuoają  ro lnikom  ceny zboża.

Na dob;tek , w szystk ie  te u rząd ze
n ia : koleje, te legrafy , a w następstw ie  
i g iełdy  zbożowe, zb iega ją  się w Łycb 
sam ych rękach, liczących m ają tek  nie 
na m iliony, lecz na m f iardy. K oroną

tne, z pom inięciem  jed y n ie  zniesienia 
term inow ego hand lu  zbożem  i w pro
w adzeniem  nato m iast żądań: podatkuJranem  o 4. godz. Paliły się beczki z olejem 
doohodow ego, postępow ego, w yboru , i terpentyną przeznaczone dl* fubryki mydła 
senatorów  Drzez głosow anie powsze- Eisenberga Straż pożarna nadzwyczaj zrę- 
ohne, ośm iogodzinnego dnia pracy > c5snie i szybko ogioń stłumiła, 
zaprow adzenia p raw  ścieśniających im-j Sam obójstwo. We wtorek w nocy za-
m jgraoyę. . , ! strzelił się w Tarnowie słuchacz czwarta „o

W ybijają się zatem  na w ierzch c o - jroku „raw na UIli* ersyteeie ja^ ieIloó6kim, 
raz dalsze za k a ż d y * , rr.nem ustęp- b ,  inź r8d iatow8j Cz 
■twa dla p arty i socyahstycznej, speł- p owód sanob6;ltwa nieznanyi nieboszczyk 
m enie bowiem  w iększej części tyclG m  rzfd mierci w8zygtkie papifry. 
żądań byłoby d la  ro ln k ó w  raczej gtm |ł 5 był w / kroń nfe
s z k o d l iw e j  n iż po iy tecznem . | ręką, wsku ik czegc despem męczył się

jeszcze długo.
E g zam in a  k w a lifik acy jn e  na nauczy

K R O N IK A .
L wom d. 15. stycznia.

c.ieli ludowych w Przemyślu rozpoezną się 
dnia 15. lutego. Podania wnosić można do 
6. lutego.

Z Sorocka piszą nam .- W dniu 6 bm. 
tw ierdzen ie wyboru. Cesarz za urządziła hr. [Jaworowska drzewko dla ubo-

twierdził wybór Stanisława hr. Stadnickiego gich dzieci, uczęszczających do szkoły i żo
p i je  na Sejm i właściciela dóbr w Kryso- ochronki. Około godz. 5 wieczorem zgroma- 
wicach, na prezesa i Wiktora Krókowskiego, dziła się dziatwa w pięknie przyitrojonej 
notaryusza w Mościskach, na zastępcę pre- sau ochronki, gdzie przy rzęsiście oświetlo- 
zesa Rady powiatowej w Mościskach, oras j ślicznymi podarunkami obwieszonem

bowiem  i węzłem, nakładająoym  na J wybór Macieja Zenona Seruatowskiego, drzewku, oczekiwała z niecierpliwością przv- 
w szystk ie te  przedsięw zięcia znam ienne; właściciela dóbr w Raj taro *icach, naprę- bycia szlachetnej swej dobrodziejki i opie- 
piętno, są „ t ru s ty 11. Są to zw iązki przed- zesa i Ludwina Balickiego, właśoiela dóbr kunki. Po produkcyach śpiewu, deklam cyi

w Wykotach, na zastępcę prezesa Ra 7 po- j katechizmie nas ąpiło rozdzielanie poda- 
wiatowej w Samborze. runków, czem wyłącznie zajęły się małe

W iadom ości k ościelne. Arcbidyece- hr ibiankl Zosia i Marysia. Miły to i roz- 
zya lwowska obrz. łać.: Administratorami rzewniający był widok, gdy córeczki pani

konkurency pobooznej. Tw orzą się one! zamianowani zostali: w Sokolnikach ks Sta hrabiny, eałe w biel5, z zadziwiającą i na- 
w ten  sposó b, ze w łaściciele i akcyo- j ujgław Juszczak, w Stanisławowie ks. Józef śladowsnia godną uprzejmością darzyły wiej- 
naryusze  zakładu  daneo 0 r< dzaju, skła j fiaskiewicz. — Kooperatorem w Chodorowie ską dziatwę najpierw łakociami z drzewka, 
dają  rządy  w ręce ko n ite tu  t. zw ustanowiony ks. Maryar Jakubowski, kape- a potem ciepłem przyodziewkiem. Przypa- 
trustees (zai „anych), żale. ąoych zw ykle j ian szpitala dla nieuleczalnych chorych ze trując się tej tak pięknej i miłej uroęzyato- 
od n iew ielu  siln ie jszych  osoK stośei. | Lwowa. ści pomyślałem: Daj Boże, by przvkłau te-

siębiorstw , k tó re  od roku  187-5 w y tw a
rza ją  się pod w odzą kap itad stó w , w 
celu usuw ania w spółzaw odnictw a po 
m iędzy uczestn ikam i i pognębienia

mysłowoom w ym iar produkcyi, sp o 
żyw com  cenę tow aru, a robotn ikom  
stopę zarobkow ą. J e s t  to  despotyzm

ogółowi ceny, leo* w alce z konku-j t nt.j przy n l  Kołłątaja staraniem " śród k]!*s zamożnych. Nic dziwnego, że
renten zm uszają go  p rzez  obniżkę cen dobreczynnych pań herbaciarni dla biednych, Mieszkańcy Somcks pruejęci są czcią i uwi-1- 
do usam ęcii się z rynku . Tak samo* dz-g w ciężkie dni zimowe każdy biedak bieuiem dla zacnej opiekunki ich dzieci a ja 
bezWi rlę d m e  postępu ją  : robotn ikam i. 0trzyma($ może szklankę gorącej herbaty z łącząc te same uczucia z uczuciami wdzię- 

O ile więo syndyl aty  i k rte le  e u - |d ( . bułk  ̂ za j  _  panuje kazeg0 dnia cznych rodziców, składam pani bratiDie Ba- 
ropejsk ie  m ają zw ykle znaczenie obron ś(jisk wielki a znak to najiepBzy, jak wiel- worowskiej w imi iuiu dziatwy szkolnej naj- 
ne, ogran iczając  lę w dążeniach do.,|< m dobrodziejstwem jest tego rodzaju her- serdeczniejsze „Bóg zapłać!" Stanisław  
odzyskania w eonach dow ozu kosztów  j bacjarilja ^le jedna taka herbaciarnia .ju e  Sąl^WfJci, nauczyciel 
p r o  ukcyi, o ty le  trust\ am erykański moźe wystarczy(c dla wszystkich biednyc ; N a p raw o sław ie . Dwaj uczniowie 6
w ystęp  iją zaczepnie, narzucając prze panje wjęC zajmujące się tą herbaeiaryią, klasy czsmiowieckiego gimnazyum Gisrow-

pustanowiły urządzić jej filię na Żółkiew- ski Roman i Tokaryk Leon, dotychczas greko- 
skiem. Pragnęłyby urządzić takie filie po katolicy, zsłesili, jak donosi czerniowiscka 

. - - . .. - , wszystkich dzielnicach miasta, ale na razie Gazeta Polska urzędownie przejście swoje
ekonom iczny, r s uczący si< z ż a a n y -; brak fundszów na to nie zezwala. Ofiarno na wjznanie prawosłavne. Wczesny począ-
m i m oralnym i w zględam i. W roku  1890;ści? jednak BWoją tyle dokazały, że mogły tok karyery !

przystąpić do urządzenia filii herbaciarni S tow  P o lsk ie  4 -8 irzecha" w Wię
dła ubogich przy ul. Żółkiewskiej i wczoraj dnin urządza wieczorek kostiumowy połą- 
właśnie nastąpiło jej poświęcenie. czouy z kiermaszem dnia 6. lutego b. r. w

Poświęcenie odbyło się w sposób uro- sali festynowej te8ursy kupieckiej na dochód
czysty. Oprócz pań komitetowych jak pp.: „Przytuliska polskiego" w Wiedniu. Wie-
wicepre/.ydentowej Michalskiej, Legieżyńskiej, czoiki te gromadzą zawsze licznie Polonię 
Gostyńskiej, Torosiewiczowri-j, Treti-rowej, zamieszkałą w stoliey uaddunajskiej. Oprócz 
Czermakowej, Kossowskiej, Ruttersmauowej, rozmaitych niespodzianek przygotowanych 
przybyła także pani prezydentowa Małachow- przez komitet, punktem kulminrcyjnym La
ska i wiele innych pań, oraz pp.: prezydent ba wy będzie mazur odtańczony w kostiu- 
Małachowski, prezydent Dylewski, nodpro- mach narodowych Podczas kiermaszu ode- 
kurator Woroniecki, wiceprezydent Michał- grane będą ulubione utwory polskich kom- 
ski, niż. Rraunseis i Skowron, sędzia Dy- pozytorów przez wiedeńską muzykę strzel- 
bowski, radui pp.: Stroynowski, Dulęba, Że- eów, pod kierunkiem Krakowianina Józefa 

( browski i w. i. Poświęcenia dnkenuł ks. Kopeckiego, popularnego w Wiedniu dyre 
proboszcz Chęciński i przemówił przy ten: gonta i znanego z swojej podróży artysty 
kilka słów serdecznych. cznęj po Afryce. Fanty i kwoty pieniężne

Drugo więc herhaoiarnia dla ubogich ua cel powjższy można nadsyłać do lokalu 
A my starajmy się dopomódz komitetu VI. Gumpendorferstrasse 35, 2-gie 

t m d■ bi-i-i /.' iiiimu paniom aby i trzecia i piętro, drzwi 8, gdzir również zaproszenia i
c■'•'ni i i;(I. heibaciarnię t..l:; otvv< rzyć mo bih iy wstępu nabjó można.
*j N i-ii każdy z nas raz t.y,ko zaglądnie W ypadek ko le jow y . Z Warszawy do-
du tej herbaciarni, a gdy się przekona, ja- noszą: W nocy z 10 na 11 bm. na kolei 
kiern jest ona dobrodziejstw- m d la  tych wy- P o lesk ie j m iędzy staoyami Minkowice i Die- 
dziidziczcnycli od losu, którzy w zimie nie dówka, nastąpiło spotkanie pociągów pasa- 
mają ani ciepłego kąta, ani ciepłej strawy, źerskiego z towarowym, przyczem palacz 
z pewnością dorzuei swoją eiegiełkę do dal- został zabity na miejscu, 18 wagonów to- 
szego rozwijania tej dobroczynnej instyluoyi.. warowycb uległo zdruzgotaniu i 2 lokomc-

B oleśny etos dotknął naszego wielce tywy silnie są uszkodzone,
sympatycznego i wysoce cenionego kolegi po K rw aw y d ra m a t rozegrał się przed

kongres Un.» w ydał prawo, uznające 
trusty  za karygodne. Praw o to  jed n ak  
pozostaje m artw ą  lite rą .

Tak podobnież i wśród zaciekłej 
dc ostateczności w alki ro lnń  ów prze
ciwko elew atorem  w Ameryce, tej 
ojczyźnie samopomocy, w ydauo w Min
nesocie w r  1893 praw o o zbudow a
niu  o lbrzym iego elew atora rządowego, 
kupiono g ru n t, rozpisano już su b c  isye, 
k iedy  nagle w roku  1894 najw yższy 
sąd w M innesocie obrócił w szystko  w 
n-wecz, zarzucając praw u n iekonsty - 
tuoyjność. Tym  lub owym sposobem  
iu teres elew atorów  p ry w a tn y ch  zaw ize 
bierze górę.

Z byt czarno w yobrażalibyśm y sobie 
Am erykę, gdybyśm y sądzili, że w szy
stko idzie  ty lko  tym  trybem . Oprócz p re - 'je  y ftwnr ; 
zydentów , dbających o sw oją jed y n ie  
p a ity ę , b j l i  meźoK ie ja k :  L .nodu ,
Garnfield, Gleyeiand. Oprócz chciwców 
i łupieżców , s^ Leż ludzie w ielkiego 
serca, łożący m iliony ua dobroczyn
ność, na szkoły, ua postęp publiczny.
Ale są to  objaw y rozproszone.

Otóż cały przy toczony  powyżej 
szereg  krzyczących faktów , zaozął s to 
pniowo stw araaó  partyę  sobie p rze  d- 
wną, k tó ra  rek ru tu jąo  się g łów nie w 
sfe rze  ro lniczej i robotn iczej, w niew ie : avec le l i - i  w u uroi . . .  ,

accomoe ments. Ale w łaśnie te  u k łady  I uaw i iC1 swoJf'J ldzi.f 00ra? daleJ 1 od-
L eona X III potępi: i o strzeg ł p rz e d ' s>rf'an 1 g r j  zącym  U rm enlem  socyah-
m em i członków  gw ardyi swej szla i ^  A m eryki
checkiej. D. srale 1 z fal

wni ni«miłckir, ie w dodatku i język nie- 
iiiierki zna barć o słabo, dzięki czemu nie 
wyiozumiał z dzieł niemieckich, na które 
się powołuje, stanowiska Fryderyka II, że 
nie przyjął ped nwagę nawet badań Kosto- 
marewa, Antonowicza i t. d. Faknltet jednak 
mimo to wszyatko przyznał autorowi rozpra
wy stopień doktora, — co zgromadzona w 
sali publiczność przyjęła sykaniem.

Z pałacu su łtana. Pewien Tarek, nie- 
podpisany, opowiada ciekawe bardzo szcze
góły w „Contemporary Review“ o lycin 
prywatnem sułtana. Abdnl Hamid w pałacu 
rldiz, haremach i pałacykach, rozsianych 

po parku, na z pięćdziesiąt gabinetów do 
praej, Nikt nie w.e, gdzie mn przyjdzie 
fantazyr spędzić dzień lub wieczór. Często 
opuszcza jeden gmach tylnem wejściem i do 
drugiego się udaje, podozas gdy szyldwachy 
stoją na straży tamtego: bywa ciągle strze
żony dniem i nccą. Pomiędzy głównem wej
ściem do pałacu a pekojami, zamieszkałeml 
przez sułtana, jest 4 — 5 drzwi, % przy ka. 
żdycb stoi Albańczyk, puszczając tylko tych 
którym towarzyszy bądź dyżurny fligiel-ad- 
jutant, bądź szambelan; ale i oni, bez spe- 
cyalnego pozwo'enia, nie mają prawa wpro
wadzać nikogo. Niewiadomo nigdy, gdzie 
sułtan spać będzie. Ma on do swego rozpo
rządzeniu pięćdziesiąt łożnic, częścią w a- 
partament&ch swych żon, częścią w samym 
pałacu. Wszystkie te sypialnie oddzielone 
są od przyległych komnat żelaznemi drzwia
mi. zaopatrzonemi w zamki o nadzwyczaj 
skomplikowanym mechanizmie. Nie dość na 
tern: dwa olbrzymie psy z góry św. Ber
narda strzegą wejścia i za najlżejszym 
szmerem podnoszą alarm głośnem szczeka
niem. Abdul Hamid lubi bardzo psy i tylko 
tym czworonożnym szyldwachom bezgrani
cznie ufa. Służba pałaoowa sułtana składa 
się z 12.000 ludzi; w liczbie tej jest 1.000 
służących do pokojów, 400 kucharzy, tyluż 
kuchcików dla roznoszenia półmisków do 
rozmaitych pałaców, 400 muzykantów, śpie
waków, aktorów, akrobatów i t. d., 300

Stronnictwo in low o w  A r a m u .

Ameryk 
t muigrft -yj 

ną, zwiaei.cza niem iecką.
ll-isłem jednoczącem  tych przeciw 

ników je s t  panujący  w społeczeństw ie 
m onopol i w yzysk, a g łów ną być m o
że p obudką: bieda, w yw ołana n ieza le
żnie od monopolu przez apa-iek cen 
*,boża i d ługotrw ały  k ryzys ro lny 

S tow arzyszenia ag ra rn e  tw orzy ły  
się w A m eryce północnej od la t trzy

piórze p. Romualda Teodorowi cza i jego kilku duiami w Tomaszowie Rawskim Mie-
małźnukę panią Fdii-yę z Morawskich.'jąkał tnui z żoną i dziećmi stolarz Franci eunuchów dla^bi . uów, 50 balwierzy, 400
Zmarł im duuMni sy ek jJjrek. Serdts-zne szek Szymak, a przy nich mieścił się brat! ogrodnikó w t.000 służebnic haremowych,
współczucie niech im będzie czę ! wrin Szymnkowej Grzegorz Zyger, pracujący w fa- ^00 alb..ńakicli teporników do przybocznej

t  . .  I  :  f  ł  .  ±  > 1 1  ■ i  r r -  i  r ,  . ,  . *  o l p c n l i  f i i t h ł i . n n  1  A O  „  i i -  Ł ___ I   *  _  i l   tern diiżem woli Bożej

Do n iedaw nego je szcze  czasu w 
S tanach  Z jedn. is tn ia ły  w yłącznie dwie 
w ielkie p arty e  p o lity c zn e : rep u b lik ań - dziestu. W zrósłszy w liczbę k ilku  mi
ska i dem okratyczna. P ierw szą zn a -jh u iió w  ludzi, złozyły one w St. Louie 
m ionuje dążenie do p rzew ag i rz ą d ó w , w końcu 1889 ro i p rzy  udziale  ry- 
cen tra ln y ch  nad  rządam i pojedynczych cerzy  pracy  (knights of labour) w ielki
stanów , d ru g a  zaś je s t  s tro n n iczk ą  de 
central izacyi.

P ierw sza, m ając g łów ne s edlisko 
w wy«oko rozw in ię tych  13 stanach  a- 
tlan tyok ich , tak  zw anej Nowej A nglii,

zjazd, na k tó ry m  zaw iązały  się w je  
dno potężne zjednoozenie pod nazw ą 
„N ational F arm ers A lliance and  Indu- 
s tria l U nion", złożone ze stow arzyszeń  
ag rarnych  i ro b o tn iczy ch , liczących 

g ó ru je  na  północy i w p rzy leg łych  jej j razem  trz y  m iliony uczestników . P ro- 
okręgaoh cen tra lnych . D rng* rozpo- g ram  zjednoczenia ż ą d a ł: zn iesien ia  
ściera  s ię  n a  ogrom nych obszarach po- Banków e m isy jn y ch , w ypuszczenia 
łudn ia , zachodu, a po części ośrodka, p rzez rząd  znacznej ilości p ieniędzy kaźni kanał, łączący piec % wj erem komi-

nkojen iem  w 
s tra p ie n iu .

K am p au ie  k a rn a w a ło w ą  rozpaczą 
klub pocztowy wieczorkiem tańcującym. Do 
pierwszego kadryla stanęła 48 par, a ocho- 
rza zabawa przeciągnęła się do godz. 3 po 
północn. Skromue toalety, ochoezośó tancerzy 
wróżą, że uczestnicy odbędą jeszcze nie je
dną przyjemną chwilę w tym karnawale w 
salach klubu pocztowego. Tańce prowadził 
przy dźwiękach kapeli pocztowej członek 
klubu pocztowego p. Saraczyński.

U c ieczka w ięźnia . Z Krakowa dono 
szą : .W osobnej kaźni krakowrMego więzie
nia z powodu świerzbu siedział Józef Ulman, 
skazany na dziesięć miesięcy za zbrodnię 
kradzieży; karę r( spoczął odsiadywać dnia 
1. grudnia r. z., nałożone zaś miał kajdany 
w drodze dyscyplinarnej na 3 miesiące s po
wodu usiłowanej ucii czki z więzienia wado
wickiego, gdy tam odsiadywał karę za kra
dzież. Wczorajszej nocy Ulman zburzył w

bryce Piescba. Kiedy Śzymak powrócił nad sfri|ży sułtana, 100 sterowników i woślarzy 
ram-tu z jednej ze swych złodziejskich wy- do j e8° łodzi i t. d.
praw, żona poczęła mu prawić morały, w 
odpowiedzi na co ogłuszywszy ją uderze
niem pałką w głowę, rzucił się na nią z no
żem ebeąo jej uciąć ręce, które leż rzeczy
wiście poprzerzynał. Zbudzony krzykiem sio
stry Zyger zerwał się ze snu, ale zanim 
zdołał stanąć w jej obronie, Szymak rzuci
wszy się ku niemu, rozpłatał mu głowę, 
a nie poprzestając na tern, obciął oba uszy. 
Nieszczęśliwy tyle jeszcze misł sił i przy
tomności, iż rzneił się do ucieczki. Znacząc 
za sobą krwawy ilad, biegł przed siebie na 
oślep, aż zwalił się jak hłoda, broesąc w 
kałniy krwi. Poajęto go i przewieziono do 
szpitala, w którym dotąd wslczy z niechybną 
śmiercią. Zbrodniarz; usadnno w areszcie, 
a nieszczęśliwa okaleczona kobieta z« swo
im drobiazgiem został* bez chleba i daehu, 
mieszkanie bowiem zostało opieczętowane.

Uczciwy znalazca Agent handlowy 
Oetyareck, Holendercsyk, zgnbił d. 12 bm.

D ziw ne skutki roślinnej paszy omó
wił na tegorocznym kongresie bryłańskiego 
stowarzyszenia ku popieraniu umiejętnych 
badań dr. Morris, dyreator botanicznego 
kjuskiego ogrodu pod Londynem. Chodziło 
o dziki gatunek tamaryndy z Indyj Zacho
dnich (Leucanaal glau^a, który się tam na
zywa Jnmbai. Rośnie ona obficie w nienpra- 
wionych okolicach tropikalnej Ameryki, r 
także na Jamajce, bie najlepiej się ndaje 
na wyspach Bahama, gdzie tamtejsza lu
dność wysoko ją ceni i oracza opieką jako 
cenną pasze bydlęcą. Na paszę ladąje się 
ona wybornie, wywiera jednak nr. kar
mione nią zwierzęta domowe dziwne skutki. 
Przynajmi ej częściowo łysieją one po niej. 
Konie kaim.one jumbp*cm tracą najpierw 
ozdobną grzywę a następnie i ogień. Mie
szkańcy Nassau, stolicy Ncwej Wyspy Opa
trzności, nazywają tak zeszpecone konie cy
ganowi mi ogonami. Na mułach i osłach

można “bserwować podobne zjawisko. Świ
nie tracą nawet znpełnie szczecinę. Na zdro- 

zdaje się, że ta pasza nie działa szko
dliwie, bo zwierzęta doskonale się miewąją 
po zeszpeceniu. Zresztą zacząć je znowu 
czem innem karmić, to napowrót odzyskują 
włosy, konie pysznią się napowrót jrzywą i 
ogonem, a świnie odzyskują całą szczeć. 
Tylko że nowe włosy nie mają ani barwy 
pierwotnych, ani ich układn. Niekiedy jum- 
baj wywołuje leszcze inne skntki. Był n. p. 
taki koń, który po nim stracił kopyta opróoz 
grzywj i ogona, ale w innych wypadkach 
przewiązywanie nogi zapobiegało takiemu 
kalectwu. Na bydło rogate, owce i cozy pa
sza ta nie wywiera skutsu, stworzenia te 
zjadają jnmbf.i z apetytem i w wielkich 
ilośeiaeh. Wedle Morrysa przyczyną dziwnej 
choroby bydlęcej jest zawarty w jumb&ju 
pierwiastek, nie umiał jednak wytłómaczyć 
jaki to pierwiastek i dlaczego znajduje się 
w ziarnach i liściach rośliny. Ciekawym 
jest szczegół, że właśnie przeżuwacze nic 
sobie z tego pierwiastka nie robią — mo
żliwie że dlatego, bo dokładniej i grunto
wniej niż inne zwierzęta trawią.

C zarnoj n iew d z ięczn o śc i doznał w 
tych dniach jeden ze sławnych adwokatów 
paryskich. Przechodził w towarzystwie pani 
po pod budami iarmarcznymi, wystawiony 
mi nu nowy rnk na wielkicL bul wara i 
spostrzegł nagle, jak jakieś żeńskie indywi- 
dynm, korzystając z niezwykłego ścisku o- 
derwało zręcznie jego towarzyszce złoty łan-' 
oncek od zegarka i podało go tu-1 obok 
krocząoemi. pomocnikowi. Adwokat puścił się. 
natychmiast w pogoń za tym ostatnim i po 
kilkuset krokach nrzytrzymał go. Jakże się 
zdziwił, gdy w rzezimieszku po: nał własne
go klienta, którego przed kilkn tygodniami 
uwolnił przed sądem od oskarżenia o znpeł
nie podobną kradzież i to uwolnił po ’wie- 
tnej przemowie obrończej.

O p ie rw szy m  b a ln  królowej hoien- 
dersk.ej Wilhelminy w Hadze pisze „Deu
tsche Wochenzeitung in den Niderlaudem1 
„Wielka sala balowa w samku królewskim 
kąpała się w morzu światła pizy któren 
złotem szamerowane mnndttry i ko tyumj 
dam ~ erzyły się brylantami. Marszałek dwo
ru z wielkim trndem zdołał utorować prze 
zbity tłum drogę dla rodziny królewskiej,1 
która ukazała się o godzinie dziewiątej. 
Przybycie jej zwiastowała fanfari i okrzyk 
„Haro Majesteiten 1" Zapanowała na sałi 
głęboka eisza, wśród której słychać było 
tylko szmer sukien kłaniąjąeych się dam 
Królowa Wilhelmino wyglądała czarująco,, 
Ubrana w tiałą jedwabną suknię, za całą 
ozdobę miała na lewem ramieniu przypię
tych kilka róż. Mnzyka zagrała: „Q idrille 
d’honneur", którv młoda królowa idiańezyła 
z posłem rosyjskim. 0 północy młoda królo
wa opuściła salę, w której odbył się jej 
pierwszy bal w życiu.

A rcyksiążę  k o m p o zy to r. Aroyksiąźę 
Piotr, który ma w lntym znowu n dłuższy 
pobyt wrócić do Czerniowisc, rydał wó 
Wiedniu walec pod nap.: „Nur Dul" Za
miast nazwiska noszą bogate składzinki tyl
ko koronę arcyksiążęcą i dedykację: Mojei 
siostrze Lndwice".

T estam entem  N obla — jak riądoina 
ustanowiona zostały nagrody dla tysŁ b  

rsy się prsycsynią najbardziej dla spraw; 
powszechnego pokojn. Donoszą właśnie r 
Sztokholmu, że pierwszą taką nagrodę przy
znano byłemu posłowi do duńskiego parla
mentu p. Grancisikowi Bajerowi, twórca i 
presesowi Tewarsystwa dla pokojn ó-łiata.

KnnąZ w prsepaść 160 motn fta- 
boką pornssni Fanquinon z 11 franouskiogo 
pułku strzelców alpejskich. Wybrał się oa 
przed paru dniami w towarzystwie keleg. 
Grandoonrfa na Gol dn Nautet, który się 
wsnosi na 1431 metrów nad poziom Jezior 
anneskiego i ■ wierzchołka tej skały .padł, 
loóliznąwszy się na karkołomnej icitżea, 

~Uttquinoi jako nąjlspssy znawca Alp fi*n 
e ikioh i desk ały turysta oddał wielo u 
king karto rai alpejskiej. Zwłoki jego jud 
odn&lesioio 1 odwlozieio do Anuuów.

K o n k n re n e y i k o b ieea  er p n  sło
w ‘j produkcyi zaczyna birdzc dczkwierąć 
robotnikom. Pomocnicy jednego z paryskich 
rysowników wzorów z ulicy du Sentier, o- 
świadezyli swemu pracodawcy, że porzucą u 
niego robotę, gdyby ośmiorgu dziewczętom 
nadal dawał u siebie pracę. Dziewczęta te 
skończyły szkołę przemysłową s doskonały
mi świadectwami. Na zgromadzenia lwołs- 
nem narłęprit uchwalili pomocnicy, że ko
biety i dziew czętu lic po wini mieć watę- 
pn do w»rBtatów, ponieważ obowiązkiei 
ich jeat pilnowaó ogniska domowegi Ma tę 
nchwałę odpowiedziała w Petit# Rópubliqne 
socyalistka Alina Waletowa, w artykule bar
dzo gwałtownym, że kobiety nie dla przy 
jemnoóoi, jeno zniewolo e do tego nieodzowną 
koniecznośoią, opnazozają ogniska rodzinne i 
'dą za ohlebem. Praytacsa teł dowody na 
to, żt wielu mężesysn żeni się dopiero rte- 
dy, gdy mają jaką taką pewnożó, iż żona 
będzie mogła wziąć na siebie połowę wy
datków domorryoh na utrzymi u e  mąłion- 
ków i wychowanie dzieci. Pewność tevk lo- 
żeó mośe tylko w po n z, alb* w praoy, 
która daje kobiecie zarobek. P. Waletowa 
przeglądnąwszy po kolei stosnnki panuące 
we wszystkich gałęziach przemysłowej irt n- 
cuskiej prodnkoyi, w których siłą rzoesy |r  
ny i córki stały się n&jniebezpieczniejsi/mi 
konknrentkami mężów i ojców, doszła di 
wniosku, wyrażającego się w radzie, aby 
paryscy robotnicy poszli z przykładem ko 
lęgów swoich s limoskich i ibryk noroelsny 
Uznali oni, że prac1 kobieca w fabrykach 
w pewnych rasach może być peżyteesną, a 
nawet konieczną i z tego wyszedłszy zało
żenia, uczynili wszystko, al*  tylko ieb ko
leżanki mogły sobie równą nłaeę zdobyć 
tak robotnicy męłczyżni.

W ielka  reduta, sapowieozania w dnin 
1. lntego b. r. na rzeot Torarzystwa Dslr* 
nikarzy, będzi* pierwszą i ,edynv w t i  
karnawale. Komitet, korzystając ie tnaesnęj 
prsestrseni, uzyskanej przez pokrycie oałego 
amfiteatru podłogą, zamierza wystą;' z oa 
łym szeregiem produkcyi atłetyesno-sperto- 
wych, kn czem” energiczni ibywają się 
przygotowania. Nie supomniant też o csęśc.

Płaszcze gumowe arasole, Kalosze poleca M IK O Ł A J L U D W IG
ulica Akademicka L 3,
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wokalnej programu, reprezentowanej przez 
grono „włoskieh ipiewaków", a powzzechne 
zajęcie obudzi niezawodnie „Pierwszy kol
portaż _re Lwowie", urządzony przez biuro 
jednoczonej prasy we Lwowie. Po raz 
pierwszy w tym roku loże orni wyższo sfe
ry amfiteatru będą mogły w giąć udział bez- 
peAiedn, w zabawie, odbywającej się w sali 
w sposón równie przyjemny, jak i interesu
jący. Ale o tem — petem...

W czytelni katolickiej we wtorel 
dnia 19 bm. będzie miał odczyt p. Józef 
Żnlińsk „O Franciszku Dnchińikim." Po
czątek o go Iz. 7 wieczór.

Kolędy wykonają w kościele arcbika- 
tedralnym łao. podczas mszy o godz. 12 w 
niedzielę dnia 17 bm, uczniowie zakładu 
ormiańskiego im. Torosiew.czi. pod kierowni
ctwem prof. M. Signio.

Dla podupadłych majstrów W dniu 
19 lutego br ędą rozdano przez Beprezen- 
t m u j a k ą  dwa wsparoie po 250 zł. z 
fundacyi gmiay m. Lwowa utworzonej r. 
1893 ku uczczeniu 50 letniego jubileuszu 
biskupstwa papieża Leona XIII pomiędzy 
podupadłych bez własnej winy majstrów 
rzemieślniczych religii katolickiej, narodowo
ść. ol dej lub ruskiej, eelem umożliwienia 
im dalszego prowadzenia rzemiosła i utrzy> 
mania rodziny. Podania moga byó wnieiio' 
no do Reprezentaoyi miejskiej na ręce Izby 
rękodzielniczej po konioe stycauia.

Wieefcorcfc maskowy w „Gwież- 
daieu odbędzie si< w sobotę 16 bm. Po 
czątek o g. 9. Wstęp 1 zł. Zaproszenia wy
daje ka"ieelary8 „Gwiazdy".

Antoni Popiel i  Eaihpnd PHslji - 
skl artyści rzeźbiarze otwierają we Lwowie 
wipólnie prąeownię, w której wykonywane 
będą figury i ornamenta do dekoracyl fasad, 
przedsionków, salonów i t  p. jakoteż wszel
kie modele plastyczne do metalu, kamienia, 
drzewa, eeramiki.

Sztuki piękne.
Aepertoar teatralny.
W sobotę popoł. o g. 3. dla młodzieży
“paccy Górale" dramat w 5 aktach Ko- 

rzauowektofo. Wiecs. o w pół do 8. „Faust" 
opera Gounoda z p Myazugą, Jerominem, 
Bohneiówną, Kore’ewiczówną itd.

W niedzielę popoł.. o g. 3. „Baron cy
gański* operetka w 3 aktach Jana Straueea. 
Wieczorem o r pół do 8. na ogólne żąda
ni# „Jaś i Małgosia" opera w 3 aktach 
Hnmp.rdincka Ostatni pożegnał ny występ 
pny Maryi Kozłowskiej. Rozpocznie „Kine
matograf. (

* Nowe wydawnictwa: Dr. Broni
sław Ł o z i ń s k i ,  „Infamia", stndyum 
prawno-społeczr Di ło odznaczone nagro-1 
dą ua kopknraij r i .wniozym w Warszawie. 
Lwów. Jakubowski i Zadurowiez 1897.

Teofil S o c h a n i e w i o z  dwie broszury 
„O niszczeniu mięsa wągrowatego" i „Kil
ka uwag o stłumieniu zarazy nosacizny u 
koni".

* Ustany o Księgach publicznych 
Literatura prawnicza polska wzbogaconą zo
stała wydaniem nakładem firmy Leona 
Frommera w Krakowie „Ustaw o księgach 
publieznyoh w opracowaniu dr. Władysła
wa Leopold Jaworskiego, docent iiuiw. 
Jagiell.

Antor zebrał w jedną systematyczną ca
łość wszystkie do ksiąg publicznych odnoszą
ce się ustawy i rozporządztnia. Część pierw
sza obecnie.. .wydąnr obejmuje powszechną 
ustawę o księgach grantowych i ustawy i  
nią w związku pozostające. Powszechna u- 
■tawa o księgach gruntowych, opracowana 
jest we formie komentarza, poprzedzonego 
oryginałem i wególe nader udataem tłuma
czeniem, w którem antor myśl ustawodawcy 
oddał we wiernych duahowi języka naszego 
odpowiednich zdaniach. Mając zamiar zwró
cić uwagę szerszych kół prawniczych 
na owo dzieio w literaturze polskiej 
nieomal jedyne, poprzestajemy, pozostawiając 
szczegółową ocenę fachowym ozasopismom 
na podniesieniu kilku ważniejszych szersze 
koła obchodzących szczegółów.

Kweatya hipoteki łącznej (Simultanhipo- 
tek) i r jatępowanie w związkn z rozdziałem 
ceny rapu w razie sprzedaży oiał hipote- 
cznycn niepodzielnie prawem zastawu obcią
żonych, autor szczegółowo w komentarzu do 
§. 15. ust. hip. •przedstawia, rozwiązując 
naaawąjącą liczne wątpliwości w praktyce 
kwestyę jna podstawie dotąd obowiąznjących 
przepisów, prayoaem uwzględnia wyczerpują
co przepisy nowej ordynacyi egzekucyjnej. 
Jak wiadomo, wprowadziła rzeczona ustawa 
w dziale tym ważną zwłaszcza w naszych 
■tosunkaoh pożądaną zmianę, zabezpieczającą 
prawa wierzyciała hipotecznego w tym wy
padku, gdy tenże lie chce lub nie może 
zreahsować swej w czytelności przez sprze
daż ri js tk ' ih oiał . hipotecznych prawem 
sastawu oboiążonjrch. Bóirioe pomiędzy do
tąd obowiąznjąeymi. a przepisami nowej or- 
dynaoyi egzekucyjnej wyłnszczn autor prakty

cznie, objaśniając zarazem zna zenie padatko- 
wej wartości szacunkowej w razie rozdziału 
ceny kupna.

Nie jedną wątpliwość nasuwającą się dla 
praktyka, usuwa komentarz do §. 29. u. 
hip. objaśniający przy uwzględnieniu przepi
sów nowej ordynacyi egzekucyjnej znaczenie 
pierwszeństwa wpisu, tudzież pierwszeństwa 
praw w razie egzekucyjnej sprzedaży. Skar
dze hipotecznej, z której definicyą przez au
tora podaną zgodzić się trudno, poświęcone 
są objaśnienia do §§. 59 i następnych.

Dział ten jest ze wszech miar znakomi
cie opracowany, przyczem ze szczególnem 
zadowoleniem podnosimy rozdział poświęco
ny uwadze o wykreśleniu (Loschungsklage), 
w którym autor objaśnił bez wątpienia naj
trudniejszą kwestyę ustawy hipotecznej zgo
dnie z najnowszymi w tym kierunku bada
niami i z uwzględnieniem przepisów ustawy 
cywilnej i indykatury sądu najwyższego, jak 
nie mniej z uznania godną ścisłością.

Wielką zaletę dzieła stanowi zużytkowa
nie i uwzględnienie indykatury sądu naj
wyższego w tych wszystkich wypadkach, w 
których indvkatura rzeczona jest ustalona, a 
opuszczenie tejże w wypadkach, gdzie wsku
tek swej chwiejności nie posiada należytej 
powagi.

Wyłoszczywszy główne zalety dzieła, 
wyrażamy nadzieję, że odda ona znakomite 
nsługi praktyce prawniczej i przyczyni się 
do ułatwienia ze vszech miar trudnego za
dania zatrudn:onym w praktycznych zawo
dach prawnikom, narażonym na zwalczenie 
licznych trudności wobec zaprowadzenia u- 
stnej procedury. Dr. E . W.

* E o sy an le  o Mickiewicza. Wycho
dzący w Petersburgu dziennik Łuc»  zamie
szcza bardzo charakterystyczny i wiele mó 
wiący artykuł tej treści:

„Pewnego wieczoru, podczas deszczu, 
stało pod jednym płaszczem ręka w rękę — 
dwóch młodzieńców: jeden był pielgrzymem, 
przybyłym z Zachodu, niewiadoma ofiara 
złego losu; drugi Dył poetą narodu rosyj
skiego, słynącym ze swoich pieśni na Półno - 
oy. Nie od dawna się znali, ale zbliżyli się 
bardzo — w kilka dni »awiązująo przyjaió 
D isze ich wznosiły się po nad zapory ziem
ski*, jak dwa pokrewne wierzchołki alpej
skie, któi„ chociaż na wieki rozerwane przez 
potok, zaledwi* słyszą odgłosy sweg* wro
ga, pochylając ku sobie nadziemskie swe 
szezyty.

„ Poetą narodu rosyjskiego był Puszkin ; 
pielgrzym przybyły z Zachodu to Mickie
wicz, znakomity poeta polski, antor „Konra
da Wallenroda" „Grażyny", „Dziadów".

„W r p. upływa lat sto od dnia uro- i 
dzin Mickiewiczr i społeczeństwo polskie już 
obecnie zaczyna przygotowy wać się do ucz- j 
czenia pamięci swego wielkiego pisarza. j

„Mniemam, iż w tej ozci wziąć udział 
powinna — idąc ręka w ręka — również 
osła inteligentna Bosya. |

„Mickiewicz należy do najpopularniej- i 
szych w Rosyi nie rosyjsuich pisarzów. Po - i 
ezye jego tłómaezyli: Puszkin, Lermontow,! 
Kolcow, oraz mnóstwo mniej znanych tłóma- 
czów. Imię Mickiewicza, które około 1840 r. j 
było jedaem z najpopularniejszych w Bosy 
— do tej pory ni* straciło swej popularno-1 
śoi. Mickiewicza dotąd w Boiyi zaliczają do 
najulubieńszych pisarzów; ma on swoich 
trwałych wielbicieli, wielu zaś Bosyan uczy 
się po polsku wyłącznie dlat«go, ażeby w 
orygiiale czytać „Konrada Wallenroda*. Po
mimo, iż w przekładzie roayjikim istnieje 
zbiorowe wydanie dzieł Mickiewicza, poje- 
ayóoze utwory jego ciągle pooiągają poetów 
rosyjskich i ustawicznie nkaznją się w coraz 
nowszych tłómaczeniach. Jeden z tłómaczów 
Miokiewicza (senator Semionew) otrzymał 
nagrodę od akademii nauk wyłącznie za 
swoje przekłady Mickiewicza. Istnieje cały 
szereg rosyjzkich prac krytycznych i biogra
ficznych o Mickiewiczu, częścią wydanych 
oddzielnie, częścią zamieszczonych w dzien
nikach. Wogóle „literatura Mickiewiczowska 
w Bosyi", jak świadczy miedzy innemi dłu
gi spis bibliograficzny, ułożony przez Pono- 
marowa — jest nadzwyczajnie bogata, ie- 
dnem słowem — Mickiewicz jest poetą tak 
blizkim Bosyi, że Bosya w zamie-zonm 
przez Polaków święcie Mickiewiczowskie m 
zajmie miejsce — może „nieproszonego", 
lecz uprawnionego i byó może nader drogie
go gościa.

„On w pośród naa żył,
W''.od plemienia obcego; złości 
W swej duszy ku nam nie żywił... 
Myśmy kochali go. Cichy, dobry,
On nczęazczał na nasze bieaiady,
Z nim dzieliliśmy i i ;  marzeniami. 
Pieśnią..,
On mówił o czasie i przyszłości,
Kiedy narody, zapomniawszy gniewu, 
W jsdną złąezą się rodziną...
Myśmy go z żarem ałuohali...

„Wszak pamiętacie, zapewne, ten piękny 
utwór Puazkina, poświęcony Mickiewiozowi. 
Czyż utwór ten i przyjaźń choć krótkotrwa
ła, oo obydwóch poetów połączyła, oraz po
pularność Mickiewicza w Bosyi, nic nakazu

ją wziąć ufliału w hołdzie dla wielkiego 
poety ?

„Przypomnijcie sobie jeszcze ostatnie 
wiersze Puszkina :

„Boże przywróć 
Twój pokój w jego zagniewaną duszę !

„Otóż te dwa wiersze, zastosowane do ce 
łego narodu polskiego, powinuyby stauowić 
jeden z głównych motywów, dla których 
Bossyi nie należałoby się odsuwać od ucze
stnictwa w przyszłem święcie narodu pol- 
skitgo. Można śmiało rzec, udział przed
stawicieli .osyjskiej literatury i nauki w 
hołdzie, jaki Polacy złożyć pragną poecie 
swemu w setną rocznicę urodzin jego — 
udział, któryby w realny sposób dowiódł 
szacunku i przyjaźni, więcej oy zaszczepił 
„pokoju" w „zagniewaną*1 na Bosyan du
szę polską, aniżeli dziesiątki i setki artyku
łów dziennikarskich, teoretycznie rozprawia
jących o „zbliżeniu".

„W swoim czasie, kiedy Polacy obcho
dzili jubileusz pięćdziesięcioletniej działalni 
ści Kraszewskiego, zgasły Turgieniew sam 
jeden z całej Bosyi odezwał się podczas u- 
roczystuici i na ręce Spasowicza przysłał 
jubilatowi psino gratulacyjne. Ileż radości, 
ile nadziei pismo to wywołało wśiód pola
ków. Hu „zagniewanym" rozjaśnił się „po
kój", pamiętają zapewne liczni uczestnicy 
jubileuszu. Jeżeli list jednego tylko, chociaż 
wielkiego pisarza, mógł zdziałać ty'e, — to 
oo mówić o hołdzie dla Mickiewicza- 
jeżeli nie e*łe; Bosyi inteligentnej, to przy
najmniej znaoinej jej części. Taki fakt nie
zawodnie spowoduje olbrzymie a tak pożą, 
dane rezultaty pojednania."

ich poprzód n ie  sp isu ją  , stało się od 
10 la t  zw yczajem  i p rezy d en t Izby  
przeciw  zw yczajow i tem u n igdy  nie 
w ystępow ał, sprzeciw ił się Chlum eem , 
chociaż Lew akow sni rzeczyw iście p rz e 
kroczył tym  razem  w szelką m iarę w 
przerobieniu  swej m owy — wszelkiej 
w tej m ierze enuncyacyi w plenum  
Izby.

P ra g a  d. 15. stycznia.
Narodfti L is ty  donoszą, że zanosi 

się na nowe w ystąp ien ie  Słoweńców 
z parlam entu , gdyż k lery aa ln i w zb ra
n ia ją  się p rzypuścić  rep rezezen tan ta  
Słoweńców do W ydziału krajow ego.

K a c ia  p a ń s t w a
(Tetagr „G ai. Nar."}

Wiedeń d. 15 stycznia. 
W czoraj m ieliśm y znow u bardzo 

spokojne posiedzenie. Radzono nad 
e tatem  m in is te rs tw a kolejow ego. O bra
dy doprow adzono do końca. Bardziej 
uw agi godnych m om entów  dyskusya 
ta  n ie  zaw ierała. Profesor Kaizl jak o  
mówca g eneralny  om aw iał bardzo ob- 
szern ie  spraw ę d rugiego  połączenia 
z T ryestem , poezem  e ta t  m in is te rs tw a ' 
kolejow ego p rzy ję to  i p rzystąp iono  do 
dyskusy i nad budżetem  m in isterstw a 
ro ln ictw a. 1

M inister Ledebur, przeciw  p rzy ję
tem u w parlam encie zw yczajow i, z a 
gaił dyskusyę z w yraźnem  n ad n r m ie
niem , że czyni to celem odpow iedze
n ia  na  za rzu ty  podniesione przeciw  
niem u przez posła S tefanow icza w dy- 
fckusyi generalnej. Mowa m in is tra  za 
w ierała  n iesłychan ie o stre  napaście na 
posła S tefanow icza. N iektóre z nich 
w ypow iedziane były  w prost w formie 
zw ykłych insynuacy j. Nie w ątp im y 
ani n ą  chw ilę, że poseł S tefanow icz 
w czorajszych wywodów m in is tra  m e 
pozostaw i bez odpov edzi i że spraw a 
ta  da może powód do bardzo ożyw io 
nych scen.

O bjektyw  ie kw estyę oceniając, 
trzeb a  podnieść, że m ini ster, choó nie 
przekroczył form  parlam entarnych , w 
trak to w an iu  posła S tefanow icza po
szedł za  daleko i k to  wie, czy w ła
śnie z tego powodu n ie  p rzyczyn ił się 
do tego , i e  Izba  raczej da się przeko
nać argum entom  Stefanow icza, aniżeli 
m in istra . — W ywody m in is tra  tyczy ły  
się g łów nie zarządu  funduszu  re lig ij
nego.

W najb liższą  środę m a nastąp ió  
trzecie  czy tan ie budżetu .

Oprócz budżetu  m a być za ła tw io 
ną na  tej jeszcze se«yi now ela o żan- 
darm eryi, u staw a dotycząca kongru ; 
i ew entualn ie  u staw a o stem plu  d z ien 
n ikarsk im  i kolportaży .

K om isya budżetow a Izby  p a n ó w  
przeprow adziła  w czoraj g en e ra ln a  dy- 
skusyę nad budżetem .

Mówią, że rząd  nie będz ie  re s ty 
tuow ał pozycyi n a  słow eńskie g im na- 
zyum  w Cylei za pośrednictw em  Izby  
panów , ale że przedłoży tę  spraw ę 
przyszłej Izb ie  do zaw otow ania d o d a t
kow ego k redy tu .

Wiedeń d. 15. stycznia. 
K ilku posłów z Koła polskiego pod 

przew odnictw em  p. A braham ow ieza. 
p rosiło  w czoraj p rezy d en ta  C llum ee- 
kiego, aby postępow anie Lewakow- 
skiego, k tó ry  całe u stęp y  swej m owy 
w przedłożonym  m u m anuskrypcie 
a w edle stenogram u spisanym , dow ol
n ie zm ien ił — podniósł w p lenum  Izby 
jak o  incorrect T rak tow ania  z Chlu- 
m eckym  w tej spraw ie trw a ły  s to su n 
kowo długo, a nad to  odbył Abraha- 
m owicz w swym  biurze d łuższą n a
radę z W odziokim i M tdeyskim .

Poniew aż jed n ak  popraw ianie mów 
przez tych  posłów, k tó rzy  mów swo

T R U 5 G R A M Y .
W iedeń  d. 15 stycznia.

L ueger o ty le  uż j e s t  zdrów , że 
w stał z łóżka.

Wiener Ztg. p ub liku je  ustaw ę o re- 
gu lacy i stanow isk  asysten tów  w u n i
w ersy te tach  i techn ikach , dalej p o sta 
now ienie dotyczące urzędow ego udzia
łu  A ustry i w parysk ie j w ystaw ie po
wszechnej w r  1900, w reszcie zam ia
now anie E ksnera generalnym  kom isa
rzem austryackim  na tę w ystaw ę.

T ry e s t  d. 15 stycznia.
W łoskie pism a donoszą, źe cesarz 

p rzy  onegdajszym  obiedzie dw orskim  
m iał m ówić z p. M alfasem o au to n o  
m ii południow ego T yrolu  i w yrazić 
ż y c z e n ie , aby prow adzone w tym  
w zględzie trak to w an ia  doprow adziły 
do pożądanych rezu lta tów , co z pe
w nością stan ie  się m oźliwem , jeże li 
żądania południow ego Tyrolu  n ie bę
dą zb y t w ygórow ane.

B udapesz t d. 15. s tyczn ia
W Izbie deputow anych toczy ła  się 

w dalszym  ciągu dyskusya budżetow a.
Odpow iadając n a  za rzu ty  dep. Ma

jo ra  ze s tro n n ic tw a  ludow ego, zazna
czył m in is te r ośw iaty  W lassicz, źe ob
sta je  p rzy  swem pierw otnem  tw ie r
dzeniu , ż p a r ty a  ludow a n ie  może 
stanow ić żadnego stałego  czynn ika w 
politycznem  życiu  W ęgier. M inister 
pow oływ ał się na  fafeta po litycznych 
nadi.żyć z am bony i n a  nadużycia  w y
borcze, popełnione p rzez  partyę  ludo
wą, zw łaszcza w S te inam anger, i za
kończy ł uw agą, że w W ęgrzech n ie 
m ożna liczyć na u tw orzen ie  s tro n n ic 
tw a  na podstaw  e w yznaniow ej.

Dep. V ernar omawi ił w swej p ierw 
szej m owie p arlam en tarn e j p o lity k ę  
p arty i n a ro d o w ej; depu tow any  Be- 
uyow szky poruszał spraw ę kw oty, 
p rzem aw iał za odrębnością cłową i 
polecał zaprow adzen ie m onopolu za 
pałek.

B erlin  d. 15 stycznia.
W sobotę przybędzie tu  m in is te r 

h r. Gołuohowski i będzie p rzy ję ty  u 
cesarza. W ieczorem będzie na  obiedzie 
u  cesarza. Na obiad ten  zaproszony 
został także kanclerz H ohenlohe.

B erlin  d. 15. stycznia .
Beri. Tageblatt podają jak o b y  z 

pierw szorzędnego źródła pochodzącą 
w iadom ość, iż n. ik tó re  m ocarstw a, 
zwłaczcŁa Rosya i F rancya p rzyszły  
do przekonania, źe g run tow ne reform y 
w T urey i ty lko  w tak im  razie  będą 
możliwe, jeże li su łtan  odpraw i w szy
stk ich  dzisiaj rej w odzący h  dosto jn i
ków i powoła now ych, k tó rych  m u 
m ocarstw a zalecą.

B e lg rad  d. 15. stycznia.
Na przem ow ę z życzeniam i Nowe 

go Roku w ygłoszoną przez Sim icza, 
odpow iedział król, iż m a pełne zaufa
nie do rządu.

Frankiurt d. 15. stycznia.
Franhf. Ztg. donosi z K onstantyno 

pola: Am basadorowie n a  pew ne się
spodziew ają, źe do końca s ty czn ia  u 
kończą swoje konfereneye. Uchwały 
ich będą m ocarstw om  zakom unikow a
ne i dopiero po za tw ierdzen iu  przez 
g ab in e ty  su łtanow i jak o  n ltym atum  
przedłożone. Z powodu napięcia mię
dzy pałacem  su łtańsk im  i P o rtą  z j e 

dnej a am basadorem  francusk  m Cam- 
bonem  z d rug iej strony , tudzież  z po
wodu energicznego w y stępy  w ania Ne- 
lidow a (1) m iał su łtan  udać się do dwóch 
am basadorów  o pośrednictw o celem  
zb liżen ia się do Anglii. A m basador an
gielski C u m ę  ato li na  razie  sobie m ó
wić o tem  n ie dał.

Paryż d. 15. stycznia.
S enat w ybra ł ponow nie L oubeta 

prezydentem .
Paryż d. 15 stycznia.

P o ju trze  odbędzie się tu  pośw ięce
nie bazylik i, m ocą uchw ały  parlam en
tu  z roku  1871 w zniesionej n a  M ont- 
m artre . Z tego  pow odu w ystosow ał p a
pież do kard . a rcyb iskupa paryskiego 
pismo, k tó re będzie n iebaw em  ogłoszo
ne, a ja k  słychać, d o tyka ono ta k ie  
kośeielno-polityeznego stanu  rzeczy  we 
F ran cy ;

Cetynia d. 15 stycznia.
Z powodu uroczystości 200-letniego 

jub ileuszu  is tn ien ia  d ynasty i w ypo
w iedzia ł książę do ludu mowę, w któ- 
rej w y raz ił Rosyi i panującym  sp rzy - 
jaźn io n y ch  k ra jów  podziękę za d obro 
czynną opiekę.

Cetynia d. 15 stycznia.
Obchód dw uehsetnej rocznicy zało

żenia d y n asty i N iegoszów rozpoczął 
się onegdaj w ieczorem  w ystaw ieniem  
n a  w idok publiczny  w cerkw i k ate

do 2000 zł. N adto posyła do m iejsco
wości, w k tó re j now a spółka pow sta
je , swego in s tru k to ra  w zględnie p ra 
k ty k an ta  m leczarstw a na k ilk a  ty g o 
dni celem dokładnego obznajom ienia 
spólników  z techn iką i całą m anipu la
c ją  m leczarni. Tow arzystw o ro ln icze 
krakow skie w yda w najb liższym  cza
sie broszurę, zaw ierającą dokładne 
w skazów ki dla zak ładających  m leczar
nie w łościańskie W reszcie osoby p ry 
w atne, przedew azystkiem  księża i w ła 
ściciele w iękciyeh  dóbr zdobyw ają so
bie w ielkie zasług i p rzez  zachęcanie 
włoś< lan  do założenia spółki i przez 
staw anie  na  czele now ego przedsię- 
b iorztw a. Z przedstaw ionego stanu 
rzeczy  w yi ka, źe obecna chw ila je s t  
n iezw ykle dogodną do zak ładan ia w ło
ściańskich  spó łek  m leczarskich.

^ a d o m i i ś c i  g i e ł d o w o
— Wiedeń 15. stycznia . (Telegram  

Gan. N ar.) D zisiaj o godź. 10. m inut 
45 w południe notow ano na giełdnie 
w iedeńskiej: k redy ty  374 75, węg. zakład 
kredytow y — •—, angJobanki 157*75, 
lenderbanki 251* — , koleje państw ow e 
365*50, elbethal —*— akoye ty to n io 
we 157 75, a lp iny  — *—, losy tu reck ie 
- ,  unionbanki — , rub le 127 50.

Z rynków towarowych.
L w ó w  dn. 15. stycznia. P szen ica  7*50 do 8‘— zł. 

żyto 5‘90 do 6 '20, jęczm ień brow arny 6*— do 
6*75, jęczmień pastew ny 5 — do 5 -25, owies 5*50 
do 5 75, rzepak 11-— do 1 2 “—, groch 5*— do &-— 

dra lne j śm iertelnych  szczątek  założy- 4'25 do 4-75, nasienie ln iane — ■— do
-r, -i i — . nasienie konopne — do -•—, bób cielą te j dynasty i, m etropo lity  D a m ł y . do _ bębik £ 25 do 4-75, hreczta 0—

Wczoraj odbyło się żałobne naboźeń- d° — koniczyna czerwona galic. 35'— do 
. .. , , . 40 —, szwedzka —•— do ——, b iała  30'— do

s  jWO za duszę Daniły w  obecności ca- #50 -— t  anyż —•— do — ■— ,  kukum dza sta ra
łej rodziny książęcej, ciała dyploma- nowa 0-— do 0*—, chmiel —•—
, . . • do — , chmiel nowy n a  termina od —■— do
tycznego  i dosto jn ików , poczem  zw łoki —- _ t spirytus gotowv —■— do —■ na teim-
te  zanieśli w uroczystym  pochodzie do 1 Tymotka — do —■■ —.
członkow ie rodziny  książęcej i je n e ra -  ‘tr*nty____ ° ______________________
łowię do grobow ca. W ojsko i o lb rzy 
mie zastępy  ludności tw o rzy ły  szpa- Przyjechali d o  Lwowa,
ler. M etropolita m iał przem ow ę, w k tó - Dnia 14 stycznia,
rej w ysław iał cnoty  założyciela dyna- llotel Żcrża. Z. hr. Sołtykówna, A Ko- 
sty i czarnogórsk ie j. N astępn ie m iał żukowski i J- hr. Prnszyński z Wołynia,
książę M ikołaj przem ow ę do ludu , w  f  W"dBik» E: S“ tt *1 EoPienki’. , . . ■ -l , 1 • ■ J- hlostersky z Drohowyza, R. Brudermann
k tó re j p rzypom niał w alk i trw ające 0 \Viednia.
przez dw a stu lecia  a uw ieńczone tak
w ielkim i rezu lta tam i dzięki b ra ter-
skięi łączności m iędzy narodem  a
księciem j

Książę p rzy rzek ł uroczyście pozo-
•toć w iernym  trw iyey i sw ych przód- L k o b iM y ch  ; a k u S 2 e r
kow, b łagał Boga o b łogosław ieństw o '
dla C zarnogóry, dziękow ał potężnem u Dr. Leopold Snhellenberg
rosyjskiem u narodo b ra tn iem u  za  b Operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
życzliw ość i opiekę ja k ą  o tacza Czar- prof. C hrobaka we Wiedniu, b. asystent 
nogorę , dziękow ał zap rzy jaźn ionym  król. kliniki chirurgicznej prof. Mlkuiicza 
m onarchom  i p rzy rzek ł całe swe życie we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we-
pośw ięcić ty lko  dla dobra narodu. wnętrznych grof. Nolhnagla we Wiedniu 

w- V , r u«w^uu. osi ad ł  we Lwowie 1 ordynuje przy
M iędzy ludnością  panow ał tru d n y  al Kopernika 1. 22 od 3 - 5  popolnd. 

do opisan ia entuzyazm . ; Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

Specyali8ta w ohorobaoh uszu, nosa, g a rd ła  i k rtan i

Dział ekonomiczny, i d p , Z y g m u n t Ś p a lk e
— D y rek cy a  k o le i państw , ogłasza: 

Północno-niemiecki ruch zDożowy z Gralicyą 
i Bukowiną. Z dniem 1. lutego wejdzie w 
życie dodatek I. do taryfy dlt wyż rzeczo
nego ruchu.

— Mleczarnie włościańskie. Z k ra 
kow skiego tow arzystw a ro ln iczego  0- 
trzym ujem y  następu jący  k o m u n ik a t: 
W m iarę zm niejszan ia  się obszaru  go
spodarstw  w łościańskich i w  m iarę 
zm niejszających  się dochodów z u p ra 
wy roślin  zbożowych dochody z p ro 
d u k c ji nabiału  odgryw ają  coraz to 
w ażn iejszą rolę. W arunkiem  u zy sk a
n ia  ko rzystnego  zby tu  dla produktów  
nab iału  je s t  jed n ak  w ielka iiość, a z a 
razem  jednosta jność  tow aru, na  k tó rą  
gospodarz, n ierozporządzająey  odpo- 
w iedniem i m aszynam  zdobyć się nie 
może, a więc tylko zak ładan ie spółek 
m leczarik ich  doprow adzić może do ce
lu. W ychodząc z tego założenia, w ła
dze publiczne tak  państw ow e, ja k  k ra 
jow e, stow arzyszen ia  ro ln icze i jed n o 
stk i gorliw e o dobro publiczne zajęły
*ię w osta tn ich  la tach  gorąco popie
ran iem  rozw oju spółek m leczarskich. 
M inisterstw o ro ln ic tw a udziela  każdej 
now opow stającej spółce, dającej gwa- 
rancyę rozw oju, zupełn ie bezp ła tn ie  
w szelkich po trzebnych  przyrząd  iw w 
w artości m niej w ięcej p rzeszło  600 zł

W ydzia ł krajow y u dzie la  pożyczek 
bezprocentow ych pod bardzo korzy
stnym i w arunkam i w kw otach od 10O0

b. asystent-demoustrator kLiiiki jrof Grubera, 
lekarz kliniki prof. Storka we Wiedniu, 

o  dynuje II 12 i 3 —5 ul. Grodzickich 4  I. p iętro.

TEA TR  Hr. SK ARBKA.
W sobotę dnia 16. stycznia 1897. 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Początek o 3. popołudniu

Karpaccy Góral©
dramat w 5 aktach ze śpiewami Józefa Ko

rzeniowskiego .
Rozpocznie

Demonstracya żywy h obrazów za 
pomocą Kinematografu.

Wieczoremr  A T J S T
wielka opera w 5 aktach Gounoda.

Osoby :

Doktor Faust p. Myszuga
Mefistofeles p. Jeromin
Małgorzata pni Camilowa
Walenty p. Górski
Sicbel pna Bohussówna
Ma ta pni Kasprowicz
Wł gner p. Kiczman

Studenci, żołnierze, mieszczanie, duch. 
Początek o godzinie 7I/j-mej wieczór.

Wód/ legii m m .
(Opowieść dziejowi z la t 4790— 1818.)

Stanisław? SchnQr-Pepłowskiego.

iGiąg d a li* /.)

Sclaohetnośoią wszakże nic zwykli iię 
yli powodować politycy, dzierżący w ręku 
ter rządów Franoyi. I dlatego też, niepomni 
astag legionistów, przelewająoych krew »er- 
leczuą w tułngaoh wolnośoi, wyprawili w ślad 
a zwycięzcami z pod Hoheniinden drugą pół- 
rygadę naszyoh na oczywistą zatratę. W dniu 
wartym lrteg< 1808 roku eskadra dążąoa 

*: piasmjftjrm wybrzeżom Santo Domingo, 
sritla na pokładach składającyoh ją statków 
* aetir trzynastą półbrygadę legionistów, 
Łtóryoh zalodwo szozupła garstka niedobit- 
jr ujraeć miała a powrotem rodzinne pie

lesze. N ieubłagany w yrok  zag iady  stałby  -ię 
rów nież udziałem  pozostałych jeszcze we Wło 
szech leg ionistów  tw orzących pierw szą p ó ł
b rygadę, gdyby  nie w spółczesne w ypadki po
lityczne a zw iaszcza ponowne, w rogie w ystą
pienie Anglii, u rągającej na m orzu potędze 
Napoleona.

E skadry  angielskie, ścigające każdy s t a 
tek , pojaw iający  się pod flagą Franoyi, p rze 
szkodziły  dalszej w ysyłce w ojsk rep n b ’-kań
sk ich  n a  Santo  D om ingo, a lam  sam em  ocali 
ły  re sz tk i leg ionistów  od za tra ty , jak*, tuh 0- 
czekiw ała za  oceanem . P ierw sza pó łb rygada 
polska, zaliczona do p ierw szej dyw izy i w ojsk 
w łoskich, załogow ała do roku  1805 w Apulii, 
skąd  ,ią odw ołano w raz z innym i korpusam i 
celem  w zięcia czynnego udzia łu  w w ojnie 
% Ausu/yą. L egioniści uczestn iczy li w  b loka
dzie W enecyi, a pod w odzą jen e ra ła  Saiut- 
C yra stoczyli w  okolicy C astel-F ranco bój 
zw ycięski z korpusem  w ojsk oesarskioh, wie
dzionym  p rzez w ychodźcę francuskiego , księ
cia de Rohan. Pokój p reszb u rsk i zakończy,* 
w praw dzie  w  g ru d n ia  t. r. walkę, toczoną z 
dom em  H absburgów , lecz zaraz  d n ia  n a s tę 
pnego ośw iadozył p rzebyw ający  w Sehoen- 
b ru n ie  cesarz F rancuzów , iż  d y n asty a  Burbo- 
nów p rzesta ła  panow aó w N eapolu. Powód

do tego  ośw iadczenia dało zerw anie p rzy rze 
czonej p rzez  rząd  tam te jszy  neutra lności i 
leg ioniści, tw orzący  część składow ą korpusu 
Saint-C yra weszli ju ż  w połowie lu tego  1806 
roku  do Neapolu, gdzie  w yniesien iu  Józefa 
B onapartego, w ielkiego k onetab la  F ranoyi na  
tro n  k ró lew sk i m a t  nie ośm ielił się staw ić 
przeszkody.

Należało w szakże w yprzeć z k ra ju  w ałę
sające się po K alabryi re sz tk i w ojsk daw nego 
rządu , tudzież w ojujących na w łasną rękę 
brygantów  i w tym  celu użyto Polr*bów, od
daw szy dow ództw o pół b rygady  Rugnierowi. 
L egioniści ro zb ili p łochliw e za ttęp y  neapoli- 
tań sk ie  zaraz  w pierw szem  spo tk an iu  pod 
Campo Tenese. T rudn iejsze n a tom iast oczeki
wało ich zadanie w ciągłych potyczkach z 
bandy tam i, kryjącym  się w śród snął n iedo
stępnych , a posiłkow anym i n a  każdym  kroku 
p rzez n iep rzy jaźn ą  Francuzom  ludność. W zbu
rzen ie g ó ra li p rzybra ło  w ręcz g roźne rozm ia- 
ry  po porażce R egniera, k tó ry  w daw szy się 
w  b itw ę z oddziałem  w ojsk  angielsk ich , w y
sadzonym  na ląd w zatoce Santa-E ufem ia, 
m usiał się cofać p rzed  ogniem  floty n iep rzy 
jac ie lsk ie j. Dopiero kap itu lacya  G aety, k tóra 
po  kilkom iesięcznem  oblężeniu o tw orzy ła  swe 
b ram y  M assenie, zm ien iła  sytuacyę. Silny

korpus M asseny w sparł sku teczn ie rozrzucone 
po całym  k ra ju  w ojska k ró la  Józefa i uśm ie
rzy ł chw ilow o zakusy band pow stańczych.

Równocześnifi pogrom  Prus pod Jen n ą  
zdaw ał się zapow iadać pom yśln ie jszą d la Po
laków przyszłość. M onarchia H ohenzollernów  
leżała gnęb iona u nóg zw ycięzcy, k tó ry  w d. 
dw udziestym  dziew iątym  październ ika  odbył 
w jazd tryum falny  do B erlina. Z agrzany powo
dzeniem  postanow ił Napoleon przenieść wido
wnię dalszego boju n a  połnoc do Polski, by 
zajm ując daw ną 1 Telkopolskę oraz tak  zwane 
P rusy Południow e n iety lko  pozbaw ić rząd p ru 
ski prow incyi, niedomkniętej jeszcze k lęskam i 
w ojenuym i, lecz za jed n y m  zam achem  rozdzie
lić pozostałe jeszcze k o rp u sy  p rusk ie  od wojsk 
rosy jsk ich  i zgnieść oddziel .ie  każdego  p rze
ciwnika. W asza królew ska moió — p isał Na
poleon do kró la F ry d ery k a  W ilhelma trw a ją 
cego uporczyw ie p rzy  p rzym ierzu  z caratem  
— rzuciłeś się w objęcia Rosyi. P rzyszłość 0- 
każe, czy obrałeś najlepszą i na jsku teczn ie jszą  
drogę." W ziąłeś kości do gran ia , kości też  ro z 
s trzy g n ą  1...

Jakoż n ie  tracąc  czasu postanow ił w ładca 
F rancuzów  pow ołać pod broń polsk ich  podda- 
tnych  k ró la  F ryderyka . W tym  celu potrzebow ał 
ludzi, posiadających w iarę i ufność ziom ków  i

p rzypom niał sobie D ąbrow skiego, k tó rego  n a 
zw isko pow tarzano z czcią . z m iłością w ca
łej Polsce. W ezwanie Napoleona, pcw ołujące 
naszego w odza nad Szpreę, zasta ło  go w Pe- 
schierze, skąd jad ąc  dniem  i nocą rozstaw ny  
m i końm i, zdąży ł D ąbrow ski w sam dzień  
w jazdu cesarskiego do B erlina. N apoleon p rz y 
ją ł  przybyw ającego z najw iększym i w zględam i 
i pow ierzyw szy  jenerałow i form acyę narodo
wej siły zbrojnej w p rusk im  zaborze, oddał 
zarazem  cyw ilną o rgam ^acyę k ra ju  W ybickie
m u, którego D ąbrow ski ja k  najgoręciej cesa
rzow i polacił. W yszukanie W ybickiego, baw ią
cego chw ilowo w D reźnie, było zadaniem  j e 
dnej doby ju ż  w nocy z p ierw szego na d ru 
giego lis topada  D ąbrow ski w raz z dośw iad
czonym  tow arzyszem  niedoli opuszczał p ru 
ską stolicę, zaopatrzony  w po trzebne pełno 
m ocnictw a oraz w odezw y Napoleona, w zyw a
jące  ogół ludności do pow stania.

Celem ich podróży był Poznań.
(C. d. n.)

> chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, bo 
>1 desisfekeyonuje jamę ustną ile nigdy zęby ni« czyni białemi. Każdy 
winien oprócz płakania ast, czyścić zęby proszkiem alkaliczno • ziołowym Dentifriną Jestto  jedyny irodeu, który nie niszczy glazury, a jednak  

sprawia , że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 
zęby odzyskają śnieżną białość. Pudełko 40 centów.

J e d y n i e  w  d r o g u e r y i  
L a n g a  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel Żorża,
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Nakładem Księgarni katolickiej

e r a  i m  mmmm
w Krakowie

wyszło już  s z ó s t e  w ydm ie dziełka
O. Bernarda Łubieńskiego

R edem ptorysty
pod ty tu łe m :

Nowenna aaiskiitaijffl
do Najświętszej Maryi Panny 

Nieustającej pomocy.
W y lan ie  to, powiększone Mszą ś* ię tą , 

L ita n ią  i Hym nem  do M atki Boskiej Nie- 
lstająeej Pomocy, wyszło w dwóch edy
c jach  : «) na papierze  białym  z obrazkiem 
drzeworytowym , pięknie kartonow ana w ce
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
W kolorach, w oprawie bardzo eleganckie i, 
w płótno ang ielsk ie  (różne kolory) z wyci
skami złoeonemi, brzegi złote, w cenie 50 
centów; z przesyłką o 5 ct. więcej.

Zawsze kupujem y

otręby pszeniczne i żytne, 
makuchy i wszystkie inne 
artykuły do karmy bydła
i prosimy poważne firmy, aby naj 
tańsze o f  r ty  opatrzone w próbki 

adresowały d o : 142
Bresiauer Spritfabrik Act. Ges 
Producten Abtheilung, Breslau

D’Artagnan
ug ie r  pełnej t r w l  angielskie]
po Vinea od D raceny po K ettel- 
drum  stanow ić będzie w W ysocku 
po 15 złr. od klaczy i 3 złr. n a  
stajn ię Zgłoszenia przyjm uje Z a
rząd  dóbr w W ysocka o. p. i teł. 

Surochów.

Ocyle stalowe
H 100 sztuk złr. 5-—, Ocyle ze 
stalowymi żyłkami N r. 1 z 'r. 
l -50, N r. 2 z łr. 1 70. Ocyle 
zwykłe Nr. 1 95 ct, N r. 2 zir. 
1 05 . Maszynki do strzyżenia 
bydła zł. 2‘20, do koni zł. 2'50.

Pochodnie naftowe
złr. 2 '15 , w ahadłow e z łr . 3 '—,

Latarnie naftowe
gospodarcze z łr. 2 40 — poleca

Antoni Halski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki.

Patentowany

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p>» I  c t .  o d  w y r a i a .

OCY LE sta lo w e, w kształcie li te y H 
N r. 1 z łr. 4-50 Nr. 2 z?r 5 '— za 100 

s z tu k ; D yam enty do k ra jan ia  szk ła  po zł. 
1-80, 2, 3 i 4, poleca P io tr Ohrząstoweki 
handel żelazny we Lwowie, plac K ap itu l
ny 1  (naprzeciw  katedry).

OG RO DNIK  fachowy, zdolny, z dobremi 
świadectw,'.m , poszukuje posady za 

skrem ne wynagrodzenie. A dres: Dobrow- 
ski, ul. św. M arcina 1. 20. (Lwów).

AP T E K Ę  z większym lub m niejszym  
obrotem  kupię zaraz , ew entualnie we- 

zmę większą dzierżawę. Z g ło szen ia: J u 
liusz Holzer, Rzeszów, u lica 3-go Maja.

R z ą d c a  d ó b r  w sile wieku , z naj .
lepszemi poleceniami , z d łu g o lttn  ą 

p raktyką w w iększjch gospodarstwach 0- 
raz plantator buraków cukiow ych i hodow
ca ryb, poszukuje posady od 1 . kw ietn a 
lub od 1 . lipca 1897. Łaskaw e zgłoszenia 
pod : P . M. poste rest. Rzeszów.

RZĄDCA lub EKONOM  poszukuje po
sady i zaręcza , źe do trzech lat do

prowadzi gospodarstwo do tego stopuia, 
że każde sto morgów pola przy siedmio- 
połówce d a  najm niej 200 a naw et 3l'0 
korców pszenicy rocznie. Łaskawe zgłosze
n ia  pod adresem  : A. U., Gródek kolo 
Lwowa. 444

J U o n r a l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• l a d Ę F  l i i i  l n s t r u m e n t a  m n -  

zyozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie

P a s z t e t
z gęsi. h wątrób- k , jak  sztrasburgski, fun 
towa puszka z łr  1-50, z truflam i z łr. 2 — 
eodz.ennie świeży, przew yborny, w yrabia 
Z arząd  dw oru  Ł apszyn  — B rzeżan y .

Za pierw szorzędne okazy staro 
żytności w złocie , srebrze i brą
zach, porcelanie , lim oges , m in ia 
tu rach  , m alow id łach , sztychach, 
m eblach i w yrobach tapicerskioh 
zapłacę dla A nglii najw yższe ce
ny . Niebawem  będę objeżdżać Ga 
licyę i upraszam  o nadsyłanie o 
fe rt z dokładnem  opisaniem przed
m iotów  do: Jac. Klausner, Hamburg.

D la ogłoszeń
(anonsów) handlow ych uzyskała 
ajencya BIm pressau we Lwowie 
zniżenie cen ; szczególnie kollek- 
tyw ne ogłoszenia uskuteczniają  
się bardzo tanio począwszy od zł.

3 70 za 10 pism. 140*

Płótna, Bieliznę stołową,
R ęczn ik i, C husteczki, Drelis?ki

itp  własne wyroby sprzedaje
po cenach fabrycznych 

K rajow e Towarzystwo tkackie ,  Prządka" 
w swym świeżo urządzowym składzie we 

Lwowie, p rzy  ulicy K ilińskiego l. 2. 
Zamówienia z  prow incyi prosim y nadsy 

łać wprost do Krosna.

' l  ZĄDCA p osiad ający  stu d y a  ro ln icze  
« i d łu ż s z ą  p r a k ty k ę , po leca  się . 

id res  : M ir sk i , S tr y j-S o k o łó w .

Bi u r u  K o z ł o w s k i e j  skarbkowski.
3 , m a do i olecenia bony N iem ki, eko

nomów, ogrodników, oraz różną służbę 
kuchenną i po1 ojową. 451

|1 K 0 N 1 V 0 N V  M E D Y K , niezależny, lal 
Ł  27, poszukuje towarzyszki życia, pan- 
ny do l i t  25 lub wdowej. Posag  6O0O złr. 
D yskrecja zapewniona. Listy, fotografie 
p rzesy łać 'pod  ad resem : „ S er jo “ L eśn io 
w ice  p. B ia ło g ó r a . 450

|ltK!H10W ANE m edalami tu tk i Niemo- 
jowskiego sa wszędzie do nabycia.

Wina sto łow e, b iałe  i 
czerwone, z kró 

lewsko-węgier 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie

Chorych na liszaje
suche, mokre lub łuszczące się, oraz połą 
er/ 0De z tern cierpieniem  tak  dokuczliwe 
.św ierzbienie skóry1* leczy pod gw aran- 
cyą, naw et w rozpaczliwych wypadkach 
„Dra Hobry śmierć liszajom11. Użycie we
wnętrzne ; nieszkodliwe. — Cena 6 zł. w.a. 
Za poprzedniem  n ad esłan iem  tej kwoty 
także znaczkam i posztowymi) przesy ła  

pocztą, bez kosztów celnych , f ran c o : St. 
Marlen Drogerie Danzig (D eutschland).

M m  m a w d z iw ą  
M a s e  f r a n c u s k a ,

i  i  '
i praw dziw e

LaiiBFj bursztynowe
poleca

W .  C Z O P P
L w ó w ,  u l .  Ż ó ł k i e w s k a  I .  2 .

C enniki odw rotną poeztą.

do tysiąca m orgów obszaru w b l i 
skości kolei i większego m ia s t e .  
Zgłoszenia z dokładnym  opisem przyjm uje 
kancelarya adwokatów Dr. W. B ałabana i 
Dr. A  Vegla we Lwowie, ul. K opernika 

1. 7, I. piętro.

przeciw
ślizganiu się na lodzie

niezm iernie praktyczyny, zasługujący na 
pierwszeństwu przed wszystkimi innym i. 
Jest lekki m ały, nie psuje ohea a, uie po
trzeba go stam tąd usuwać i ju st zupełn ie  

niewidoczny.
Za nadesłaniem  60 ct. posyłam  pocztą 

franco. Także za pi braniem poc/.towem.

C. A. Stanek jun., Reichenberg.
Odsprzedającym  udzielam y opust

. ę p  C O G N A C

& Czuba Durozier & Cie-
f rancuska fabryka koniaku F r o m o n t o r .

Generaluy zastępca : 1352
R U D A  &  B L O C H M A N N , W i e n - B u d a p e s t .

DC Wszędacle do nabycia. '9M

Je d y n a  fab ry k a  
w  Amsterdamie.

A®

A fi* '
FABRYKA

najlepszych, holender
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
^.o*- W ied eń , I .  K oh lm ark t N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów  prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , przyczem  zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holeud. lik iery  wyrabiam  wyłącznie 

tylko w A m sterdam ie, a  w A ustro-W ęgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1067

HERBATA
D e te is  & Duncker, Ham burg

yw syłają za zaliczką franco w oryg. puszkach blaszanych -  
entto  4 k ilo : H u b a ta  galicyjska m ięszaaa za puszkę złr. 8 — 

Rosyjska m ięszana z łr. 12*— . Cena za puszkę.

Dla, kaszlących
przekazane przeszło 1000 świadectw j

jako znakomite |

Kaisera bonbony piersiowe
najpewniejsze i prędko działające przeciw i 
c h ry p c e , k a ta ro w i i z a f le g m ie n iu . N aj
lepszy specyfik w A u s try i , N iem czech i 
Szwajearyi — W paczkach po 10 i 20 ct 
sprzedają : we Licowie 0 . T. W inckler i 
Syn i Jikób  Beisei apt., w Stanisławowie 
Dr A. Beil, w K ołom yi E, Stenzel apte
k a rz , w Kamionce Karol P ilew ski, w Uh 
nowie K. Kałużniaeki, w Dynowie Jan  Wo- 
dyński , w Brzeżanach  A dolf D urst apt., i 
w Samborze J . Aleksiewiez 1174 i

Wiella MrocKa Lolsrya SO-ceiita. 2 0  iute g o •
75.000 koron

Gotówką 20%  mniej.
I.osy po 5n ct. po lecają : M Jonasz, Kitz & Stoff, M. K la r f  ld, Gustaw Max.

lej. I

I

Og-łoszenie.

Majątek n ffegrzeiii
w pobliżu G a licy i , 800 morgów, 
w teren ie naftow ym , piękny dwór, 
tylko za 425.000 natychm iast do 
n ab y c ia , w yłącznie dla nabywcy.

B. von  K ec/.er,
S. Bogdany via Abos, Ungarn.

Dnia 28. stycznia r. b. O godzinie 10 przed południem  odbę
dzie się w sali posiedzeń M agistratu m iasta Tarnopola p rzetarg  
ofertowy t a budowę powszechnego szp ta la  w Tarnopolu.

P lany  obejrzeć , a w ykaz m ających się w ykonać robót i w a
runki p rze targu  podjąó, można codziennie w czasie od godziny 10 
do 12 prz-d  południem  w biurze m iejskiego budow nictw a.

W adyum  5.000 złr, ^22

K o m i t e t
Tarnopol, dn ia 8. s tyczn ia  1897.

Przewodniczący : £ucsakoivski.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej 

Emi l  We i n e r
WIEN 

I., HaLzthorgime 3.

u f t s . r t 3 7 - s t a - e s t e t 3 r f e

nauczyciel tańców

E m il D w o rza k
ulica K ilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników  we Lwowie.

D la cyklistów !
W szelkie naw et najtrudniejsze  napraw y 
uskutecznia tauio , dobrze i z poięezeniem  

trw ałości — dla Lwowa i prow incyi

A. Zajączkowski
anik> Lwów, u lica K opernika 1. 17.

I  Najleps ze

I
Odżywianie dzieci! F. B i a w e l e j o  wiedeńska mączka dla dzieci

Cena: 1 m ała  puszka 45 ct., 1  duża puszka 80 ot.

N agro d ajh o n o ro w a
Ministerstwa handlu. Ces. król uprzyw.

Medale i odznaczenia
na wszystkich wystawach 

krajowych i zagranicznych

Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu
J u l i u s z a  M i k o l a s c h a  N a s t ę p c ó w  75™

J A K Ó B  S P R E C H E R  i S p ó ł k a
W H  Ł - W O - W I K

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak  krajowe jakoteż i zagraniczne, s ta rą  S tarkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Ojabeł, Karpatówkę, Specyalnośol fabryk itd. 

po cenach najprzyatąpnlejseyoh.
Czyniąc zadość w ielostronnym  ż,czen iom  naszych konsum entów  podaliśmy 

wyroby nasze, j a k :  Kon' uszówkę N r. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nem u rozbiorowi, a re zu lta t o trzym any podajemy poniżej.

Loco F ab ry k a  n o tu jem y: Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Kontuszówki 60

L. S.
Stempel 50 c t . 

L . 32.

Laboratorium tecłinoiojii chemicznej o. l szkoły politechnicznej we Lwowie.
I. O rzeczen ie ,

Na podstawie otrzym anych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu
zlu" i zanieczyszczeń alkuholicznyeh w ypada , że wódka z n a p ise m : „ R o s o l l s  
p r z e d n i  K m in k o w y 11 jes t mocno słodzonym  wyrobem alkoholicznym  , zaw c- 
rającym  cu k ie r trzcinow y i cuk ier przom ieniony, przygotow anym  n a  dobrze rek
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta n ie  zawiera żadnych podejrzanych, ani d la zdrowia szkodliwych 
sk ład n ik ó w , je s t ona m ocna, czysta i na  polecenie na jzupełn iej w użyciu zasłu
guje.
_______ Lwów, d n ia  28. maja 1894. Praf. Bron. Pawłowski (m. p .)

F “I ł Ó  \A 7 n N 7 - F e ld -A p o th e k e , W ien , I., S to fan u p la tz  8.
4 J J 4 . U  w n y  f e K l i a a  . W y s y ł k a  p o c z t o w a  2  r a z y  dz i en n i e . 8099
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T y l k o  p r a w d z iw o  6®
jeżeli na etykiecie każdego pudełka' wy- « 
drukowany jest orir,«*T i firma A-fW I I .  s ,

£?■

laszyny do wyrobu cegieł
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi

jak  w ogólności zu p e łn e  u rzą d zen ia  ru r  p ieco w y ch  
c e g la n y c h , ru ry  do p ieców , c e g ły  fu leo w e  i w yro
by k a m io n k o w e. Fabryka do w yrabiania p ły t  u l ic z 
nego kam ien n ego  bruku jakoteż nad b rzeżk ów  ch o

d n ik o w y c h , dostarczają jako 8081

g p e c y a l n o i ś c i  b u d o w l a n y c h

Friedrich W annieck & Co.
fabryka m a szy n  i lajarn ia  żela za  Berno (M oraw a).

H olla preszki Seidlickie są niezrównanym Środkiem przeciw - ' -M ni oho
■" robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności dn obhlnikeyi.
B 'UfiStT Fałszywe wyroby będą s ą d o w n ie  ścigane. “śhdS s
t. C ena z a p ie czę to w an eg o  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 x łr. w a ln ty  an s tr . (
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Tylke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opa trzona  je s t m arką ochronną A. Molla i zam knięte plombą ołowiana „A. Moll“.
W ódka fra n en sk a  I sól M olla  je s t  najlepiej znanym  środkiem Indowym, szczególnie jako ćn.dek uśmierzający b  

do w cierania przeciw  rw an in  w członkach i innym  przypadł em powstałym  skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco 
ua m uszkuły i nerw y. Cena ory g in a ln ej p lom bow anej flaszk i 90 cen tó w . __________________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, lurh^uben. n«
U p r a s z a  s i ę  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i  w y r a ź n i e  źąrfife p r e p a i a i o w  M O l . i . A  i te t y lko  pr 'zyj- Bg 

m e w ó ó ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p i s e m ,  1374 ^
SKŁADY W E L W O W IE : J .  B eiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, S tan. L ipn ick i, K arol B ałłaban. H

K ^ i T © i  w i m m  

o .  k .  u p r z .  g a l i c .  a k c y j .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o
k m p m j e  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym  k u rsie  dz i en n y m,  nie licząc żadnej prow izyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Białe i piękne ręce!
N aj ba rd z i e j  c ^ ^ r w o n e  i o-
p i e r z e l m ię t e  r ą i e  w y b ii  le  ą
i w y d e l i k a t n i e j ą  |>o k i l ka-  

k r e t u e in  n a t a r e in

1  ROŚLINNYM
Sło i k  80  et.

i i i i i i  iminm
niezrównana.

U s u w a  piegi  , op a l e n i e  s ł o 
ne cz n e  i ż ó ł t o - b r u n a t n e  p l a 
m y  z tw a rz y .  C e n a  6 0  ct .

Orientalina
Puder w płynie

n a d a je  t w a r z y  p ię k n ą  
p r z y je m n ą  b ia ło ś ć ,  o d ś w ie 
ża  i k o n se r w u je . C e n a  1 z ł .

Skntoliua
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do ezyszzzenia zębów i konser
wowania dziąseł. — Cena 25 et.

R. Ditmar, Lwów
poleca najlepszą, niezapalną, bez żadnych domieszek benzyny 
z olejami naftę, od ty ła  la t znaną z dobroci i bezpieczeństw a 
Szan. P T . P ub liczności, po m ożliwie um iarkow anych cenach.

Z nadchodzącym  sezonem polecam się łaskaw ym  wzglę
dem  Szan. Panom  przemysłowcom i przedsiębiorcom  większyoh 
w arstatów , zapew niając im  n a jlep szą , bezpieczną n a f tę , po 
znacznych zniżkach.

N afta  cesarska krajow ego w y ro b u , nadająca się do no
w ych moich palników  z sia tką  A a e ra , albowiem  p rzy  gor
szych g a tan k ach  takow e n ie  funkeyonują ja k  pow inny, lub 
wcale. D ostaw ę do domu uskateczniam  od pięciu litrów  bez 
żadnego osobnego w ynagrodzenia.

D la dogodności Szan. Publiczności zaprow adziłem  sprze
daż asygnat na  naftę  w składzie lam p p rzy  plaott M aryaokim  
1. 9. i w handlach w in i d e lik a tesó w :
WP.: Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona

Musiałowicza i Janika St. Wojciechowskiego
za okazaniem  k tó rych  w ydają naftę sk łady  m oje:
ul. Sobieskiego 1.1. ul. Czarnieckiego 1.1.

Ekspedyoye na prowinoyę załatwiam dwa razy w tygodniu tj. w# wto
rek i w sobotę, w beczkach oryginalnych po 180 litrów i w mniejszych be
czułkach zawartości 50 do 60 litrów, lub kamionkach. Beczki lub inne naezy- 
nia liczę p» cenie kosztu.____________________  1401

Konkurs.
W ydział powiatow y P rzem yślański rozpisuje niniejszem  k on

kurs na  posadę inżyniera drogowego z roczną płacą 1 0 0 0  zł. i 3 0 0  
złr. rocznego ryczałtu  na  u trzym an ie  koni.

Kandydaci n a  tą  posadę obow iązani będą w nieść podania do 
W ydziału  powiatowego w P rzem yślanach  najdalej do 15. lntego br. 
a wykazać się m ają św iadectw em  złożonego z dobrym  postępem  
pierw szego egzam inu państw ow ego n a  politechnice i przedłożyć do
wód ukończenia z dobrym  postępem  w ydziału  inżyn iery i w  szkole 
politechnicznej, a oprócz tego w ym aga się dowodu odbytej p ra k ty 
ki fachowej, niem niej dokładnej znajom ości języków  krajow ych.

Z  Wydziału R ady powiatowej
P rzem yślany  dnia 11. s tyczn ia  1897.

E rstc la ssige  Anłagr papiere
P rlm a-P fan d b rie fe , im  In - u. A uslande b e lie b t, b ieten (sufolge der v .b  m s  

e ingeraum ten  giinstigen Bedingungen) bei Chanoen einer Coursstelgeriw g

W F  1 0 0|o J a h r e s z i n s e n .
yortheiłhafteste, sicherste Erhóimng der însenrente (jahrl. Monens). 

Jedes C o u r s r i s i k o  Ausgeschlossen. 
Bankhaus des „Hngarischen-Bóisen-Journal((, Budapest.

Telegramm-Adresse : Borsenbank, Budapest. 1135
Mehrfaohe Comblnationen mit (ausnahmsweise) kostenfreier 

in  Y o r b e r e i t u n g :  Garantie gegen C turselnbussen.
W ir maeheu auf nnsere ofteren Publikatioaen iiber die Kanfwiirdlgkelt 

u. Chancen u n g a r i s o h e r  Bank und Indnstrie  A ctlen aufm erksam.

Misye katolickie.
Pod powyższym tytułem, od lat już piętnastu, wychodzi w K ra

kowie czasopismo miesięczne, illustrowane, poświęcone działalności 
missyonarzy katolickich po całym świecie. M tssye katolickie podają 
listy i spiawozdania misyonarzy, którzy w różnych zakątkach kuli 
ziemskiej opowiadają Ew angelią ludom pogańskim ; zawierają przy- 
tem pouczające i zajmujące opisy ludów i krajów, w których przeby
wają, wraz z rycinami przedstawiającemi różne ciekawe miejscowości 
na świecie i typowe postacie ludów zamorskich. Papieże, tak ś. p. 
Pius IX., jak i obecnie Ojciec św. Leon XIII., osobnemi breve po
chwalali to wydawnictwo i zachęcali do czytania. Każda rodzina 
zamożniejsza powinnaby je posiadać, a najuiewątpliwiej każda czy
telnia i kółko. Zeszyt miesięczny o 28 stronicach druku, w wielkim 
formacie, na pięknym papierze, zdobi przynajmniej dziewięć rycin 
artystycznie wykonanych. Prenum erata wraz z przesyłką pocztową 
wynosi w państwie austryackiem  rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr.; 
w państwie niemieckiem rocznie 8 marek, półrocznie 4 m. Można 
prenumerować bądź wprost w Adm inistracyi M issyj katolickich w Kra
kowie, ulica Kopernika Nr. 26 ; bądź też na wszystkich pocztach tak 
w Austryi, jak i w Niemczech, a przytem i w główniejszych księgar
niach. Dawniejsze roczniki M issy j katolickich, mianowicie od roku 
1885 do 1896, w ozdobnej oprawie, można nabyć w Adm istracyi 
M issyj katolickich w Krakowie, po cenie 5 złr. 60 ot. (11 m. 20 fen.) 
za egzemplarz.

Ogłoszenia
 do wszystkich gazet k ra jo w y th  1 s a g r a n le z a je b

(■ i  czasopism  fa c h o w y c h , kalendarzy .te . przyjmij, 
i z a ł a t w i a  najlep iej 1 n ajtan iej .d  88 lat isuni.jąe.

Pierwsze austr. Biuro anonsów
A. Oppelik’s Nachfolger Anton Oppilik

W ien , I. GrtinangsrgasBe 19 .
Najnowsze dzienniki i katalogi kalendarzy gratis.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O .
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho
roby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych skórę. Kawałek 3(f centów.

J & H  I H K A T 0 2 1 C 2
L WÓ W:  sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Hafieka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOW CĘ: Rynek 2.

a S E 5 H S H 5 i5 E 5 ą 5 a 5 Z n s a s 2

BS o g - a . c l s : i ,  S Z oss-U L tln ., 2 S Z a ,m .o c3s:l“
(pocata i te leg r. Żywiec) 

wyrabia wszelkie tkan iny  w zakres sukiennictw a wchodząoe jako to : 
sukna gładkie dla D uchow ieństw a św ieckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokołów, S traże ogniowych, Skarbowości, W ojska i t. p., 
korty, szewioty, palmerstony i t. p. na ubrania cyw ilne, tkan iny  
z wełny czesankowej (kam garny), wielbłądziej i t. d., uznana przez 

znawców jako w yrobione
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie.
Na sezon bieżący fab ryka przygotow ała odpowiedni dobór to 

waru w m odnych barw ach i  wzorach, k ióry  nabyw any byó m oże 
z pierw szej ręk i:

w  po cenach fabrycznych 
S l s ł a d . a . c ł i .  g ł ó w n y c h , :

.  z We L w o w i e  w składzie fabrycznym na Galicję wschodnią i Bukowinę 
w magazynie sukna i towarów wałnianych modnych firmy B .  M lk u l lń s k i  & L .  
K r o k o w s k i  na placu Maryackim, hotel Zorża.

2) W K rak o w ie  w składzie fabrycznym na Galioyę zachodnią (kierownik 
p. 8. Łysakowski) w Bazarze krajowym na uiicy W iślnej i św. Anny.

3) W N ow ym  Sąozn w składzie fabrycznym , w domu Wp. Baozyńskiego 
przy ulicy Jagiellońskiej, (kierownik p. Chełmoński).

4) W S ta n is ła w o w ie  w składzie fabrycznym na obwód stanisławowski 
(kierownik p. M. Sierakowski) przy ul, Kaźmierzowskiej, dom Wgo Dankiewicza.

Składy te są w stosunku z najlepszymi krawcami m iejscow ym i, kttttsj cobo- 
wiązali się wykonywać roboty według oei możliwie umiarkowanych.

Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty.

do obrazów i zwieroiadeł, w szelkie ozdo
by złooone w ykonuje, jakotoż s ta re  p rzed 

m ioty do odnaw iania i  pozłacania przyjm uje Walenty lakóbiwf ’ w e 
Lwowie uL S ykstnska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy. ,

R a m y
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


